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Córka przemysłowca zgwałcona w Helenówku 

Dz1wny zw1qzek. 
Z zawodowego obowiąz"'l(U 
Pogwarzyć muszę z czytehtikien1, 
Jak w dziwnym zawsze bywa związlw 
Powód imprezy z Jej wynikiem: 

-------------

Zb d • d tk ł " dl d • d d Oto w Egipcie powstał zamęt. ro dl&rz, Syn OZOrCy, SpO 3 Ją 03 0 U Oe) ro ze (Dla szczęścia mało to wskazane) • b O Bo rozwiązano mu parlament, 
I po zra owaniu. 15 zł.- .zniewolił . ją. Przezcomausta-zawłązane. 

Lódź, 26 lipca. - Stój! - zawołał chwytając ją I wrócila do pr·zytomności, zbrodniarza 
Helen6wek pod Łodzią został wstrzą za rękę. już nie byf o. 

~nięty bestjalskirn gwałtem, dokona- Dzi.ewczyna. drżąc z przera~enia. na Z trudnośC'ią podniosla się z zi!emi i 
nytn na osobie 19-letnieJ· córki przemy- tychm1ast wyc1<-tgnęła z torebki 150 zł. udafa się do Antoniewa.' 

i oddala mu pieniądze. R d · d · d · · 
stowca łódzkiego panny I. K. _ Weź pan piilniądze _ rz.ekfa _ i o z1~e.. owi~. ~1awszy . się o ~tr~-

Państwo K. mieszkają na letnisku w pozwól mi pan w1ócić do domu. Nie sznv,c~. l~! Q..rZ~Js~iach, mezwloczme 
oobliskich Antoniewie. powiem nikomu o napadzie. zw:oc:h się do mi~Jscowego posterunku 

O 0.Qryszek schował gotówkę, poczem poł!cyJne~o. . . 
wita ~e~~~o~~~h~eft1efe~i~k~. K. ba- szarRnął ją silnie za ramie i powalLł: na Wdrozono energiczne dochodzenie, 

. . . . ziemię. które zost~lo uwieńczone konkretnemi 
O godzm1e 10-eJ udata się sama do Nieszczęśliwa dziewczyna broniła rezultatami. 

d-0mu. się rozpaczHwie, lecz w końcu ulegla Aresztowano syna dozorcy jednej z 
Gdy znalazła się na Odludnej drodze przeważającej sille napastnika, który will w Helenówku, w którym p. I K. 

nagle zbl1zyf ~1e do meJ Jalns ~~soki, ponczochą, by me IJlOgła wzywac po- Mtodzieniec wprawdzie nie przy-
któr.a w ~?CY ~igdy n~e _i~st .~świetlon~,j zd~rl z niej sµkni~ i zakneblował. usta poznala zbrodniarza. 1 

barczys~ męzczyzna w cykhstowce mocy. znaje sCę do winy, lecz poLicja zdobyła 
nasunięteJ na oczy. Gdy po upływie dwuch godzin po- już ~on,kretne dowody. Przyznacie również, bracia Lachy„ 

Że kto alkohol zbyt miłuje 

St 
. r przywiązany Jest do flachy raszna· śmierć pilota -~elątmusięjęzyk,,rozwlązuJe". 

na lotnisku mokotowskiem pod zdruzgotaną maszyną. r ) 

Służbistość swoją przypłacił życiem. ~ 
Z Warszawy donoszą: J ~ Mógt - mówili nam widzowie I że zdoła wyprowadzić aparat z kor ko- 1 

Qrupa oficerów . lqtniczych obser·; trag}czneg-0 lotu - ale nie skoczył, ciąga. I 
wowata wczoraj o 4 po pot. z lotniska 1 gdyż jest rozkaz: nie opuszczać -maszy Służbistość· .swoją przypłacił źy-
mokotowskiego ewolucje maszyny I ny aż do ostatniej chwili. : Biedny Ko~ r ciem. z pod szczątków aeroplanu wy-

,,Spad" nr. 6, prowadzonej przez st. towicz; łudził się widocznie do korica, I dobyto żaio-sne szczątki ludzkie. 

szeregowca Kotowicza z Poznania. • W* *'*'* •d~ •&1M•• -zwe.;: st F" 

Mlody - 22-letni pilot wpra 1 iał 
raz po raz samolot swój w korkociąg i 
zawsze wYChodzit calo z tych karko
łomnych sztuk. 

Wreszcie jednak nerwy młodego 
człowieka, czy stery maszyny, odmó
wily posłuszeństwa i aeroplan począł 
spadać, obracając się leniwie na wszy
stkie boki jak kawat tektury. 

Spadał z wyso~ości 2.000 metrów. 
Ten bezwolny lot trwat prawie minutę 

Oficerowie obserwowali go z wytę
żoną uwagą - z drżeniem nerwów: 
pilot opanuje aparat czy nie? 

Niestety, gdy aparat znalazl się kil
kanaście metrów nad ziemią, mogla 
być mowa jedynie o tern, czy lotnik 

I 

wyskoczy z walącej się maszyny, czy 

Pracownicy ga·zowni 
ze względu na ciężką sytuację tej instytucji 

postanowili czasowo zawie$ić 
akcję podwyżkową. 

, Łódź, 26 li:pca. wać część pracowników. 
W dniu wczorajszym w lokalu zw. W omawianym memorjale rada nad-

zawodowego pracowników i<nstytucjj u- zorcza apeluje do poczucia obywatei
żyteczności publicznej odbyło się ogól- skiego swych pracowników, pros;;:ąc 
ne zebranie pracowników gazowni, po- ich, by wstrzymalii się z akcją podwyż
święcone sprawie wysuniętych żądań kową do czasu, gdy polepszy się stan 
podwyżkowych w wysokości 15 pro- finansowy tej ·instytucji. 
cent. Praco_wnicy gazowni na swem ogól-

Na zebraniu tem omawiano stanow:r- nem zebraniu, po wyczerpującem omó
sko rady nadżorczej gazowni, która wieniu stanowis~a radi nadzorczej 
zwróoi1a się do pracowników z obszer- przyjęli rezo1ucję, w której zaznaczyli, 
nym memorjalem wyjaśniając im, że ga- że wprawdzi:e 15 procentowe żądania 

nie. zownia - wskutek nieudolnych rządów podwyżkowe są w obecnej chwili mini· 
Nie wyskoczy{. poprzednich wladz miejskich - obec- malne, jednakże biorąc pod uwagę cięż· 

Więc nie nawiązuj, piękny pante, 
Przelotnych związków, Jedzie się dałe, 
Bo może nadejść „rozwiązanie", 
Któreby przyszłość zawią'załc;>. W. IL 

M 

·laotnlcy polscy 
jaszcza rue wvi12c112ll„ 

Paryż, 26 lipca. 
Wbrew informacjom o zamierzo

nym Jakoby wylocie pilotów polskich 
dziś nad ranem do Ameryki, należy 
stwierdzić, iż decyzja taka dotychczas 
nie zapadła. 

Poza poczyuionemi dawniej zarzą· 
dzeniami w cią~u dzisiejszeJ nocy na 
lotnisku w Le Bours;ret, nie przygoto
wywano się do wystartowania. 

„•••••••••••• ni•e znajduje się w wyjątkowo ciężkiej ki stan tej instytucji, spowodowany ka-
m ii sytuacji i z tego względu była zmuszo- tastrofalną gospo_darką poprzednich n' d . k u 

Samolot .~~u~~~ą:r~i;chPf1~~~~~zc;~i:'i:~:~~~~ ~!1:s~i~~~j~hptct~;~t:o~:~~ czasowa IBU ana UCIBGZ a z CB 
Nungessera 1 Colt'ego WięziBDDBi 

R h · ) • H • • • przez otwór w suficie na dach.. 
oanaiiłziony. 'UC rewo ucy1ny w 1szpan11 Będzin, 26 lipca. 

Kopenhaga, 26 lipca. Ubiegłej nocy usiłował z ·tutejszego 
„National Tkłende" donosi, że le.kan miał na celu obalenie króla Alfonsa. więzienia zbiec znany bandyta Kas. 

duński Forde Wining znalazł n.a zaichod przyk, ostatni czł.oneik zlikwidowanej 
niem wy<rzebu Jutlandji szczątki samolo Paryż1 26 lipca. anarchiści zebrali się w Nar.bonne, by swojeg'O cza-su szaf.ki Zielińskiego. 
tu. Z Ca·rcassonny, gdzie przebywa w wię odebrać wskazówki polityków hi-szpań- Ka:sprzyik przebił w sufi.cie swojej ce 

Poniewaź wyrzucony prze:z morze zieniu czterech aresztowanych niedaw- skich, którzy kierują kh ruchem. Propa li otwór, przez który dostał się na strych 
samolot posiadał płócienne &krzydła, na no anarchistów hiszpańskich, dono'Si ko ga·nda ich ma na celu obalenie dzisiejsze a następnie na dach btfdynku więzien• 
sycone roztworem srebrnym, a wśTód 1 respondent „Joumala" o zamiarach ich go ustroju i założenie republiki. Rewolu nego, poczem umocował do drutów tele
maszyn zn.a.leziono aparat radjotelegrali popleczników. Jeden z nich oświadczył cję poprowadzą bez namy·słu i nieustra- grafi.czny~h powiązane prześderadła, po 
czny zachodzi przypuszczenie, że są to w śl~ztwie, że mu powiedziano, iż z szenie, Gkóro tylko hę.clą gotowi. których zamierzał spuścić się nia podw6 
szc:ząt1d samolotu Nun.gessera i Coli. Narb<mne miał wyjść ruch rew-0lucyjny P-0zatcm Alfons Juan wymienił naz- rze więzienia. Druty jednak pod cięża
Oba1 lotnicy francuscy wyl·ecieli, jak wia celem obalenia króla Alfonsa. Dlatego wis.ko generała hiszpańskiego, który ma rem ciała pękły i Kasprzak runął na • 

' domo, zeszłego lata z Paryża do Nowe- P'rzybył .dowiedzieć się czy nie jest po- do.konać zamachu stanu. mię. 
~o Jorku i za·gi:nęli bez śladu. Poselstwo ltrzebny. Opróc,z -powyższych ezterech a:narchi Kasprzak oświadczył, Ze wcześn!eł 
fr.a11cuskie przesłało fotografie szcząt- . Inny anarchista, nazwisikiem Atfons stów miano w ostatnich dniaich ares'Zto- czy później i tak wydmtarue. się . z wię-. 
ków samolotu do wydziałt.t służby lotni- Juan, skarbnik komitetu rewolucyjnego wać szereg osób, mających związe·k ze zienia i cie zamierza p_orzucić myśli o. Qi! 

~ .w ~~u.. wschodni.eh Pirene;iów, oświadczvł. .ie spiskiem. 'ec.zce,, ~- ~ 

, 
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CHARLES HUGHES. 
jeden z najwybitniejszych p0tityków 
amerykańskich. przybył do Europy. 

Rozmowy bambusa 
z piętami 

I 

Z malowniczych zakątków Polski. 

·i· -.. ' . 

•, 

Łuck-widok ogólny-na tle zamku Lubarta. W głębi gntach katedry. 

'·Ellen Terry · 
najzn:akomitsza ·artystka Anglji-zmarła. budzą u żółtych obywateli wznio

sie uczucia patriotyczne. 
Długotrwała wojna domowa w Chi- W Londyil.ie zmarła najsłynniejsza Ellen Terry · była dla Anglji · tern,, 

nach wywołała w tamtejszych gfosun-. artystka . dramaty,c:zn~ angielska Ellen f czeim dla F.ranc:ji Sara Bernh~, dlat 
kach elkonomicznych ~ finanisowyich nie- Terry. .Włoch Ele<>nora Duse,· a dla Polski He-
bywałe zamieszanie. · · · · · • · lena :Modrzejewska. 

Małe miasteczka i wsie wyludniają ' Urodiiła. się W · 1848 .r;,w· Coventry. 
się, szikolnictwo upada, wiele pól leży pochodziła z rodzi.ny aktorskiej i ·była !l"a 
odgłogiem, a przemysł, nie posiada:jąic ·sowem ·dzieckiem teatru. · 
żadnej gwarancji bezpieczeńs.twa, ogra- Znakomity artysta: dramatyczny Kean 
nicza się do wyrobu najpotrzebniejszych jui . w ·pię.c~oletl)iem d%iecku rozpoznał 
rzeczy, które może odrazu sprzedać. wyibitny talent. Zajął on się małą Ellen. 

W takich warunkach praw<lziwą jest !która pod jego reżyserją„ i.ako o~folet-
sztuką wydobyć z luooości fundusze na nia dziewczynlka grała Maniliusa w „{)po 
prowadzenie wojny, która pochłania og- wieści Zimowej". W dwa · lata potem "El 
romne sumy. len grała Artura w „Królu Janie". 

W roku 1927 wydał generał Czang- ; Nie ukończywszy ;eszcze lat szes.na-
Colin na utrzymanie swych wo!sk i za- \stu poślubiła słynnego malarza an(!el-
kup amunicji oraz u21b!l"ojenia ;,koło 300 ~ s·kiego Wattsa i na krótki czas opuściła 
miljonów dolarów, w tym roku z.e wzglę- i's.ce:nę. Wkrótce jednak zerwała więzy 
du na wzmożoną akcję woj2nną suma ta małżeńskie i powT6ciła do teatru. Nie 
wzrośnie do pół miljarda. · angażowała się jednak do żadnego z łea-

Ponieważ ta.ł<lch samych mniejwię- f trów Ion<łyńskich, lecz przez lat 8 jeź-
cej sum potrzebuje rząd południowy, mo dziła po ·~ej Anglji z wędrownemi zespo 
żna sobie wyobtazić jai.<iemi dężarami łami aktol"Slkirtri. · 
obarczona jest ludność, Patem dopiero razem ze z;nakomitym 

ne „sprytu" i jakicil sposobów użyć aktorem lryngiem za.grała w Loodynie 
mt.·szą chitiscy poborcy podatkowi, aby „Poskromienie złośnicy'' Szeiltspira, zdo 
wyciągnąć z lu~ości pieniąd?;-? koniei.:.z-· bywając od.razu sławę i stanowisko pier 
ae na prowadzenie wojny. wszej utystiki w Anglji. 

Z bankami z wielkimi kupca'lli i z rol Pomimo tak olbrzymiego powodzenia 
ttikami można sobie pora<lzić. Ellen Terry po raz drugi opuściła scenę, 

Zabiera się im gotówkę fob plony i .t ~ ELLEN TERSY. ponieważ wyszła za mąż za aktora Kel-
wystawia wzamian !kwity, nie mające, ly. 
'łezywiście, żadnej wartości. 1W drugiej połowie ubiegfogo stulecia W 1874 r. mowu powróciła do pracy 

GO!"zej jednak przedstawia się spra- w An.glji były d1vie tyl•ko kobiety znane aktorskiej i pracowała już bez przerwy 
wa z drobnymi kupcami i rzemieślnika- w całym świecie: królowa Wiktotja i w teatrze aż do roku 1919. Ostatnie lata 
mi. Ellen Terry. życia spędziła Ellen Terry w swej piędt-

Biedacy ci ukrywają zarobione gro- W 1906 r. jubileusz SO~letniej pracy nej posiadłości wiejskiej w · hrabstwie 
tze aby mieć drobną choćby sumę na scenicznej Ellen Terry był prawie świę- Kent. . . . . 
eta.mą godzinę. · tern narodowem w całej Ariglji. W swęm P.ługiem., tak bogatem arty 

Więc poborca po·datkowy radzi sobie Wielbiciele talentu znakOmitej arty- stycznie · życiu zmarła artystka . zyskała 
bambUISem. st'ki ofiarowali jej 10.000 funtów szter- wiele odzna<::zeń: król Edward VII na~ 

Czasami po 10 plaga<::h w pięty, nie- lingów, co na owe czasy przedstawiało dał jej szlachectwo, słynny portrecista 
kiedy po 30 lub więcej wyciąga Chiń- kwotę bardzo poważną. angielski Sa·ri~ent malował ią ja:ko Lady 
czyk pieniądze z ukrycia i oddaje je „na W 1919 r. 71-letnia Ellen Terry po- Macbeth, a Oskar Wil<le poświęcił jej 
cel narodowy", otrzymując wzamian za żegnała scenę ;rolą mamki w tragedii sonet p. t. ,,Do Ellen Terry w roli Por-
tq na piśmie zaświadczenie o „wznios- Szekspira „Romeo i Julja''. cji''. 
łych swych uczuciaieh patrjotycznych" i 
podzię.kowanie głównodow()dząicego. 

W tym chaosie jednak są ludzie któ• 
rzy dorabiają się ogromnych majątków. 
A nowo•bogaccy rekrutują się przeważ

- nie z cudzoziemców: Tatarów, Ormian, 
~ydów, Anglików i Włochów. 

30 miljonów na jedzenie 
wydali śpiewacy niemieccy podczas kongresu 

w Wiedniu. 
Jak już donosiliśmy Wiedeń gości 0· 1mięsa, oo, na ogólną liczbę gości wynic

becnie u sieb.ie olbrzymią .rzeszę śpiewa sie 180 t.ys. kg. w ciągu sześciu dni. S.pro 
ków, którzy zjechali się na niemiecko wadzono więc olbrzymi pociąg towarowy 
austrjacki k-0ngres śpiewaczy. · naładowany mięsem oraz fantastyczne 

Dzięki owemu zjazdowi Wiedeń obu ilości jarzyn . 
. 171 DOW Ch t· ·t·k · dził się z letargu, w jakim trwa od aasu Dziennie pochłaniali rozśpiewani; ale 

Y . S a OW upadku monarchii i zamienił się w gwa1 obdarzeni niemieckim apetytem zwią;:-

Program morski 
Sowietów. 

W ciąO'U 5 C • lat ne fl!iasto. Nawet . w halach targowych kowcy óO fys. litrów ritle:ka, 150 tys. par 
~ • IU • znać niezwykłe ożywienię. . „wfrrstli", 10 tys. kg .. sera i 500 tys. bu-

W Moskwie odbyło się walne Z!?;ro~ W dzień otwa·rcia zjazdu do hal zwie łek. · 
madzenie towarzystwa „Sowtor~flot" ziono 26 wagonów mięsa, _300 żyw.yci.1 wo Do niedzieli włącznie sikonsUm•Jwano 
na którem przyjęto program budowy łów: Trzeba było przecież w_yżyw;ć prze 600 tys. par ,.wiirstli". I znowu jakiś man 
statków na najbliższe pięciolecie. szło 150 tysięcy gości, gdyż . :.ipróc?, ' 60 jak liczący czas na statystyiczne oblic:ce-

Program ten przewiduje budowę 171 tysięcy oficjalnych uczestników z;azdu nia sprawdził, że łańcuch owy:.::h kiełba
statków o tonażu 577 tysic;cy ton, z przYibyli do Wiednia . turyści z całego sek sięga od Wiednia aż do Semmerin
czcgo 46 statków ma być przeznaczo- świata. . · gu, to :z.na.czy, że długo.Sć jego wyn "'lsi 100 
nych na przewóz zboża, 26 na węgiel Znaleź~ się . już „statystycy", .którzy kilo.metrów. 
20 na drzewo. stwierdzili, że il9ść gości bawią::ych nad Pochłaniano więc piramidy . mięsa. 

: Budowa wszystkich wyżej wymic- błękitnym Dunajem odpoWiada <.:y!rze serów i smakowitych wied~i1skid1 „mehi 
11ionych statków będzie· się odbywała mieszika1ków Gracu, największ.:?1~0 po speisów" popijąją<: piwem 1 winem, któ-
w . dQkach Leningradu, Sewastopolu, Wiedniu miasta. · · re dosłownie lalo się strumieniami. ' 
:WladyWastoku, Archangielsku, OdF;sy Obliczono, że każdy śpiewak sk1)nsu Ogółem w przeciągu sześ-c'..u dni wy-
ł Mikołajewa. - muje. dziennie minimum 30 <lekagramów dano na jedzenie ~ miljo.now sz:ylinitów. 

JUTRO 
PREMJERA 

Wielki podwójny 
program! 

DLliA 
CZBCHDwł\ 

-i -
\VILLI 

FRITSCH 
są filarami . arcykomicznej 

. farsy _... pod tytułem 

1) 'ami~tnik 
fknelenlii 

Ujawnienie ·pikantnych ta
jemnic jednego z panujących 

dwqróW: europejskich. 

• „„. 
• 

1) · ~pue~awrn 
· ~rtleitia 

Dramat · · wytwórni • Cine
graphic" Paryż 

'. . 

W roli biedaka handlującego 
„szczęściemH rozmiłowanego 

w bogatej ary~tokratce 

Jl\QUB 
CATBLHnB 
Najpiękniejszy artysta Francji 

.t :.. , .... ' -

11u11ra'tia · muiyuna 
·pod batutą 

A. nunn~W~KIE60. 
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tł.P.R.~pfawica _ i - P.P.~.-lewica , ~~undsen . ·ży/ul 

tworzą w Lodz.l n.Qwy obóz - r·afly ·kalbo~robo:(n.iczy. 
Łódzka organizacja N.P.ą •. ~prawicy_ ~ęrwała. z ::centralf\ warszaw-: . 
ską.-OpozycJa l klęska ,Jj~ · pos~~:.· ... ~eb!ilł~ka~-Narodo~i. s.ocjaliści. : 

N.P.R.-lewica inicjało!~łi; n~ro"ow~go i-ogulizmu. jako ·nowej 1·· 

łde~ „ pę.ps.t4~~;\!0-t~ó.rc.zej. . · . . . · · · · · ·. 
Lódt,-26 lipca. wie· ~~~~~;g:' d~l~~?c~ ; ~os~rti.;ę.~:.:„~·~e , ·n1~iej. :·8:? · :St:ort~ict~va pr,ąc~ją między ~17.ymi . 

W swoim czasie „Expr.ess" dor;iiósł sen.są9~J. tl3f~)l%s:.Hó!e. w pel~;_ , · pot"5}!r~ 111ektorzy · prz3(wo.dcy !'!: ~„· R-J~wicy, 
O s·ei1sacyjrtych posunięciach politycz- dzą ,znat}e P.OW,ledzeme, .ze :'lt. tlf}S W 1""01- .która .ma P.Odobno ' ,rlJ:wmez v\Ve1sć w 
nych na. terenie Łodzi, które w pierw- scei~,~~~y.stI50' Jedna~< .ję.s~ ,:.in.OZ!iwe„ . skfad tego «'.!hozii. · , ' . · 

1 :,.t · 
szej qhwili wywolaty powszechne nie- ·.:~,..'.·. :„ ~._ *..,~„""'', ;:'" ." \V' teJchwilitocz,ąsJ~w- tej~prawie 1 
dowierzanie a z kolei pgólną ... kcinster- ~~qc,; sł~ ·~ ,J5.wrest'.·"~fi:nviaq'iJ!e, a kej et rokowania w vVarsza\vic i Łodzt· vY: 
nację. ; b:v~r~~~ia· ·.str~'tj,n~ó.twa 11~fo~O.WYSh ,s9-· . kin~e . ]'{. P. · R-Jev,~icy · m'isja .st.\vofaenia 

Chodziło . bowiem o niepra-\vdopo- CJah§tf?W-,'W·.,sz~p\oen} tempie postępµJe t_~k1ego ... obozu · Jnel.kowala JUZ zresztą 
dobną z pozoru „fuzję" dwu kr.ańcowo naprzM'. ::~~.a..d ;-P~\\fola.P,iern "dó. · życia' te- 'odd_a,yna. . · · · ' · · 
µrz.eciwnych pod względem ideologji . ". ·. _ .)!"t'f' ff J, ,'!ą, . iJ7"ft' . t • ) • . z•..., 

~~~f:;~jif.r~ Ś-1~~i~~':'icie N: .P. R- . '. " .. : ;~" ,>~K·ai"i:ist~o/a :kole1owa w ··7ckio„ 
· Wiad-0nmś.~· ta,, ~óra ·z .. początku ro- ·' · .. - , · · · · · ' · - ' .. , ' · 

bita wrażeni.e kanikularnej : „bomby" 
okazała się jednak ... naJzqpehiiej praw
dzi\vą, · ą. co riajważnfoiSza, poh~rierdto
na została w sposób jaknajbardziej ofi
cjalny przez samych, inicjatorów iej 
„fuzji". 

Jak się obecnie· dowiadujemy, roko
wania między pr:z;edstawicielami tych 
dwu grup w~zty w fazę konkretnych 
r-0zmów, które, „jak nas .. irifonpują ze 
strony miarodajnej, zakończyć ' się ma
ją podobno wyniki.em . pQm:Vślnym. Na- ··· · } 
razie chodziłoby tylko o wypracowa
nie wspólnej platformy; ną podsta\vie 
której wspomniane ·stron.nictwa roz
poczt}lyby na terenie prowaqzenie 
wspólnej akcji, na razie · w zakresie 
problemów i zagadnień ekonomicznych 

/ 

. ;-" 

Gdyby to współdziałanie nie wylo
nlło żadnyc)l rozbieżności natury · zasa
dniczej, wówczas ' obopólne zbliżeni.e 
poszłoby jeszcze dalej i zakończyłoby 
się ewentualnie fuzją prganizacyjną, t~' 
zw. na miejscU: dwu stronnictw <I?iala- Na 'dwórcu w Tokio id.erz;yty się dwa poci3,g1. Kilk~ wagonow 'strzaśkari:vch. 

Pr.asa z-agraniczna tw ierd zi, i ż 'Amund
se11 żyje i wkrótce 'da znak życia ·o so-

bLe. 

! 

i Staruszłu1 
spad1a ze schodóv-1. 
Dozna/a wstrząsu mózgu. 

ł.ódź1 26 lipca. 
. !W d;niu w;czorajszym w d~mu przy 

u.U.cy Zielone] 23 wydarzył s1ę s.fra6z:riy 
W'Y.Padek. · · 

53-letnia Francisl!lka Caban, lokator• 
ka tej :kamienicy, spadła ze schodów iu.,. 

derzając głową o kamienne stopnie. Wie 
. zwane pogotowie stwierdziło wstrząs 
· mózgu. Staruszkę w stanie groźnym prze. 
· wieziono ido szpitala św. Józefa. · 

5.000 złotych 
skradziono kupcowi · 

w tramwaiu. jących w ścisłem .ze sobą porozumieńitt "· · · , · , 10 :crspb' zabitych, 108 'ranuych . . · 
powstałaby jednolita organizacja pod . ł.ódź, 26 lipca. 
nowym zupełnie szyldem. • ~ '. L 9.d pewnego c.zaStU policja codzie.n. 

N'. P. R-prawioą idąę w ~.YlU ki~run- · r,ł · .d "e · • "- k ' dł · • b k nie notuje kradzieze :kieszonkowe w ~ „cata. parą" i widząc w tem jed:vna ·LA . .O· ZlC 1. "" .. 0 ra . . -. ze ra ft · tramwajach, wąfających na o.wo·rzec ka· 
deskę ratunku dla swojego istnienia· . tł . lisiki, które są &tale przepełnione. · 
z~ez:v~nowata carkow~ct_e te sv.rych na- · Miał. tyl<J ·puiniodiv . nloqł s•o ze ·m·nq. podzi"'Jt·c"' " . . WciO'raj , oł~a~ą _d<J.liniru:zy padł . ku· 
CJonahstycznych zatozen, co oczywl- "-, . .. : . .·. . . '"' .1 , . ;i: „ 1 ~ ·~· piec ze Z<lunsikiei Woh Szymon Szpm). 
ście nie mogło się odbyć ·bez wewnę-. · ~:· ł . „. , . ttumiiczyt s,ię Rupieć przed' .;sądem. . , . .Skradziono ~u portfel zav;i~raią<Cy 5 
trznego przesilenia. Wyrazem tegp ··: · . .. · . . , · · ,. · . · ,· . 'tysięcy złotych 1 weksle. Poh c.ia poszu• 
przesilenia hyło odsunięcie się o.d · - · ' . · _. '. ŁQ4i; 26 Hipea. · na.eh· ' popołtJ;qlnii>wy.Ch w czasie drzemki 1 kuje sipr.awiców kra-dzieży. 
·w:szelkiej · roboty · pol!tyczneJ. b. _ posł:i "Na.; Ul_icy 'Wółczin11ld~ c;:tęsto. włó- ~a _sc:hOda:chi'.sk~dz~on~ ~u pie.ni~e. I , . _ ... 
Michalaka, który w te1 sprawie o~tos1t ozy~ s~ ·~~bTa,.lt - stflr;u.siel,<. , . _· ..l..- To pewno był Jo.z1e:k ··Rupieć - • . 
zresztą we wczor~szym ,,Rozwo~u" : WYĄęg~niały,', &thorzalt. . s~~uszek mówił - tytka on wiedział, . że mam tro Prz1n1chana nrzaz Sil· 
list otwarty. w kt6.rym to · liście, wYSZ- wz~~.~aL.I.tt0~9 · ~ :pr.z.~cl;i?·dn.1,6.w, .k.t.órzy .c;hę pienię~y< -'. _' I ' 5 r ' . 
czególnia jednocześnie przyczyny, któ- .mu me odniaWJal~ Wsiparc1a._ ~ 1 

.. • W .kOllll'SU')~Cle początkowo równi.ei · mochod 
re go do tego"kt-oku skłoniły. . . Pewn~gQ „ ;· w..ie~-~ zau~azano ~o rue -d.ano. ~u !"'~'ary. . . ·; ' • . . 1 •. , 

Akcja N. P. R-prawicy na terenie P.rzect_h;~ą, J'!~1egos ~~?· .Zalewał .s~ę . . ~~ 1ediną.~ sz-czeg~ło.w? o-po'\V1edział .. . , .Łod~f .26 hpca. 
Łodzi napotkał~ na stanąwc;y opór gQr~ie~., ~~~· ? . • .· .· .· . '·- ... o. c$oli~ztlośc1<ł'c::h ~~adz1e~-y: 1 przyznał . Wczora~.na u:hcy Zg1ers~1e1 przed, do. 
centralnych wladz ,partyjnych w War- . , -CO ~~ę . ~tałp · .-, py,~alł~Lgq . . , . . .Słę, ~e w dopm ma kilka tys;ęcy złotych, mem m:· 1,.,.2 zos!ała P~z:e.1echana. prze1 
~zawie. . Mieqzy Qrg-anizacją tódzk:ą a . ·'· 7'. ·~!!'4z1o;i~'. '~ 50~ z~9tychf Jełtell'.1- ·oqłozoJlych .n~ czarną godzn1ę1 wdro.00- s~ocho.d 37-le~ E~l1a ~~tranc , za· 
centralą. warszawska. dószJo iui do zu- · ~e'Szczęsliwytn ,c~łow1~lpem. Przec110~ .no doch~d.ze!11e:. , • ". _ ~ieszkę,ła przy u11~y. ~g1ersk1eJ _i~z„. , 
pelnego .

1
zerwania. ·Zerwanie ~o jedna}.{ . dn?.~,„ wz~~ą.li .~~io~·;: . , . · · Tegoz dni.a; J!SZCJ;.e -uięto ~upcaa: Był Doznała ona c1ęzk1·~h obrazen c1elet 

J>Qprzedzone było : usilną dążnośqia : cen . (""°'>~i4?C4i~ - Je~J ... rnt ~uęsl?e~ ro- . to znany r~ez1:m1en,e.k bał.~)t~„ , . n~ch. . , . . 
trali w celu odciągnięcia .przyw.ódców z~u tnO:W.l~~ .. -. ~ąd "ten ż~braJk mógł . -_Vf. czas1~ b~arua _w pohą1 przyznał Po:got~ie w ~ta:rue m~pr.zyt?mn~ 
lódzkich od niefortunnych zamiarów tą- 1ru,~9 ~yle _Pie~~<ltY'..," . . , . ,, ' Sl~, ze okra~Lzebraka. . -. . . , :prze~ozło Ją do .dot.nu. Szo..:erow1 rpolic-
czenia się z PPS-lewicą. . · . . , , , fo pę.wn_ym , . .c.zą,s1·e . staruszę.~ u?ał: . - '.fen starzec m~ ty!e p1enłę~zy .że Ja spisała protokoł. 

. ·, , . _ „ ; · ., · . . · i;Ję qo kom1~riatu, gdzie opow1e<lz1ał, mogł .stę ze mną podziehc - mow1ł. -----
Łódzk.~ · orgam~acJa nie data S:,Ię _Jed ze n>OScił przy sobie woiecz~k. w którym Rupieć znalazł się przed sądem. 

nak skus1c do powro_tu na . 10110 p.1~r- . przechowy-Wał 5ÓO .złotych. : w godzi- Skazano go na 6 inies1ęi::y więzienia. B' 0'1·1.1·, n!':Zp!J"v, nghir.ii~ A 

wotnego programlJ' 1 wolała racze1 z, . , · ------· n Ił Uli11 MD llri.IHU~ 
centralą swoją definitywnie zerwać· 
wszelki kontakt. 

· Najbliższe dni przyniosą niewątpli· 

ł.ódź1 26 lipca.. 

Zięć .,, Zl'łl ·nlł nożem teścia ulie~ Ob~:t~?2tiei2b~~~f:ł~~m1:yp~~ 
· żem 21-letni Jan Grabowski. Udzielono 

R·o.~·<1-dem . awantury · bylt): ·· przegra·nie· ~~pomocy 1~karsk~j. 
" ' przez st.worka S.000 .' złotych. · . ·W podwórzu do~~ p.r.zy uli.cy Kwia.t„ 

. . . , li6dź, .26 lipea. ": . . „ .· . Łódź, 26 lipca. Teg'oż wiecźoru Stworek wezwał go .ko~siki~g<> 24 poturbowano 4-0-letnią R-0 
Wczorai dO'konano dwuch znaczniej- „ .Pela.gfa ·w-a:·sjotska był<l; cór~ wlaś- na poufną ropnqwę; . . za11ę ~i1ews.~ą. . 

sey.ch kradzieży. , . . 'Cl~ela " s1depti :kolonialhego na· Ba:łutach. - Drogi .te:śCiu · - ośwfa.dcztł młody Po„otow1e ranną :przewiozło do do.a 
Do mieszkania Ferdynan<ła Millera Witold Stworek 'p.ra:-Cówał· w fa.liryce . i żonkoś -· stało s'.ię nieszczęście.„ ' Nie: mu. r•' 

przy ulicy Karola 20 ~fostali ,si ęzłodzieje bardzo mą_J.o zara:h~ł.-, ; . . .·. - . mam. · j~ ,tyć::h 3c5oóf; ' zł,otycłi.. · · 0 

pny _pomocy po41:0~1Qnyc;:h . kluc.z.y. tu:.. ' ~dy · w1ęc · zaręczyh się„ _powszeqłtrue - \..O się stało?, - krzyknął · Wąsiór- W fabryce przy u.licy Piofrkowski-e1 
pem kli padła gar4:~oha wartości 5 ty- uwąża.?J.o, ·(te S:tworek r,obi doslk9n~łą par siki, • · . · · 79 16-letm robotnik Izrael Au erbach 
sięcy złotych. tj.ę. · · •. ·: :<. · · .. '. . _,. · · · .·'' :· , ·, · ;- ' Przeg:r.ałetn ·w karty. Wci.ągnęu tCegielniana 15) został r anny nożem 

J6;zefowi Józefowiczowi żerotIJSkie~ · Mł~e111e<: ''.fesz<;ze przed ślubem za n:iinie do · gry j.q.ieyś o~zu~i„„ Jestem ni•!· przez jednego z kolegów. 
go 44, ski~dziono , z ,:nies~~~a riei:zy mie..s~ał u 'sw;yc);i . przy.s~łych_ te~c_ió'!f. sic~~liwym c'zł<>wieki:~- · '. '. · . *"'* . 
wart~ci !kilu .tysi.'ęcy z.łotych. ~olitjal .. s~a.r .. Y; .'·W~Qr~ · w;!a1emn~-czrł ~? ": ~iad<iID!<?ą~ t~ ·!wywarła na teściu pio Na Zielonym Rynku pobito l6-Jem.ią wdrozyła pościg. ~a wła.mywaczam.t. swe 111:t~~.~Y.· . ob1e·7u1~c, ze :P.o· pew~eJ runu1ące :wrazeme. . . Julję Pińską, mieszkankę wsi Czechow~ · •••a»H•••••••••••••••••••••••• „~dttkaą1 _ da mu piemądze na załoze-.. - ,...... Precz ' z .meg<> domu~ zawołał - ce. , . . · · lnie wł~sn~~o sklepu .. , zawi<>"dłem się . na fobie! Moja córka nie 

PREMJERA W • OONOU' Obu~t:n.kę ~ę spe.lii.i.ł. . · może być żoną karciarza! ~,_.~-ff~ n ., " ' . . . ~ kitka miesięcy pÓ ślubie StWor_ek Wynikła 'grubl\Za awantw:a. 
ZIS „~Gong ~ystępuj~ z. sensacyJ- otrzym.ał 3,0:00 , złotych_. na zakup towa- Wąsiorski·. rzucił szklanką w zięzia. 

rą pr.emJ~r~. reWJl. k„Stóło1!11and1 _wdOWl;Y. , rów kololll111'1n'Y'ch. Teść ywria,jął mu w Ten porwał:ie stołu nóż i zadał mu· cios 
ąc~cte ~Ię · .-. ~ . :eJ U z1ął PfZYJ- pobliżu odpowiedńi loka:!. • . w pierś. l . 

!!1ilJą .. naJwybitnt~JS~ ·:s,1ły . z~~;polu· or~z • ~ój ,zi~.ć"'bę~zie zdolnym :kup;ęm - . Do 'rannego wezwano pomoc lekars'ką; 
:·kościsnn~~.· wkys~ęCpUJącte ,pak~ue Buczyn- mowił - iesfom pewny; że Zl'obt . mają- Stworek został poci!;lg.pięty do odpo-
"' a, aw.1c a 1 zar .or~}'..S a. . te:k:... . . . . ·:·~ ' . . ·' ·, _ . . . wi,edzialnośd ii znalazł '$i ęprze.d sądem,, 
. Dz_iś 2 1>rzedstaw1erua; o godz. · 8-eJ <?tDYM s1ę 1e.diiatk: w s~ przewidy który skauł go na · trzy miesiące wię- l 

i 10...eJ. . ....,mu.aclu „ z:ieni,a. : · , I!!!!!!!~~~!!!!~!!~~~~ 

Kradzl1ż1~ . 



- Stasiu, powiem diiś ta-tusiowi, ie 
jesteś nie~zoczn.YDl chłopcem. 

- Tatuś ma rację, te kobiety muszą 
1.araz wszystko wypaplać. 

Przez monokl. 

Łódzkie historyjki. 
Znaiw na bruku' łódzkim lichwiarz 

X. wyjechał w tym roku do Zakopane
go. Po powrocie - toczy sie rozmowa . 
przy czarnej kawie u Komara: 

- Na samym szczycie Giewontu 
spotykam się - wyobrażcie sobie pa
n-0wie, z kim? - z Zylberglaneem.„ I 
- ausgerechnet tam musi mnie ten 
człowiek naciągn~ć na pożycikę 100 
dotych .. „ 

- No - przecież wiadoma rieez, 
te pan udziela pożyczek w każdej W.Y· 
~kości... odzywa się ktoś z tcwarzy
stwa* 

* Do wlaścic;iela składu manufaktur:y 
~"jednem z podwóreJ\: domu przy ulicy 
Plctrkow.skiej wpada sąsiad jego, rów 
nież właściciel składu z przeciwległej 
kamienic~: 

- Pożycz mi pan 500 złotych na 
godzinę. U nmie czeka inkaset z ra
chunkiem, muszę mu już zapłacić, a 
najdalej za godzinę, jak tylko pocztyl
ion przyjdzie, odbiorę większą sumę z 
poczty, to panu zaraz zwracam. 

Nagabywany ni.e kwapi się. -
.,Skąd pan wie, że pan otrzyma dziś 
pieniądze z poczty?" pyta sceptycznie. 

- Jakto skąd? Otrzymałem Jut 
przedwczoraj zawi~domienie, że wy-
siane!„. . 

- No to - może pan przecież inka
sentowi powiedzieć, żeby przyszedł za 
god~inę? 

- Ai - daj pan spokój.„ Jemu nie 
mogę, bo już od trzech miesięcy mó
wię mu to samo!„. 

~.~ 
Nareszcie WYCiągnąt dentysta Kan

łorowicz-owi ząb. 
- Teraz niech pan idzie spoko}ilie 

do domu, po kilku godzinach poczuje 
pan jeszcze ból w dziąśle, a.le to będzie 
w porządku. To tylko reakcja„. 

I<antorowicz udał się do domu. Na
tajutrz przychodzi do dentysty ~ zde-
11erwowany: 

Partnar HBIBDY IWlodrZB· 
iBWSklBj 

2 WIELKIE 2 
ĄRCYFILMY 

Smu1rć wu1/kuJgo tragika 
amerykańskuJgo. 

W Atlantic Highlands (N. Jork) 
zmarł w 74 roku życia Robert Broce 
Mantell, świetny wykonawca ról szek
spirowskich, uważany w Ameryce za 
„ostatniego tragika". 

p, T. 

D~miel~ Uońrn 
i ~ie~Iuot~a. 

ManteU urodził się w Szkocji. Już 
w mlodości objawiał zdolności scenicz
ne. Rodzice chcieli, aby został adwo
katem, ale Mantell porzucił szkoły i 
wyjechał do Ameryki w r. 1874. Nie 
znalazł tam jednak powodzenia. W dwa 
lata potem wrócił do ojczyzny i zaczął 
WYStępy na scenie. 

Talent jego, jako świetnego aktora 
tragicznego, rozbłysnąl wkrótce. W 
roku 1878 ponownie przyjechał do Ame 
ryki i odtąd zamieszkał tam na st.ale. 
Pierwszy jego amerykański występ był 
w Albany, N. Y. w r. 1878 w dramacie 
szekspirowskim ,,Romeo i Julia". Orał 
w nim razem z naszą wielką · artystką 
Heleną Modrzejewslcą. 

Teatry na wolnym 
powlatrzu 

rozw1ja1q s1q w Polsc<J 
coraz bardz1~i. Oszuści na ekspórt. 

„Spryciarze" z nad Łódki rozsławiają 
miasto nasze w całej w Polsce ••• 

„Chata za wsią", sztuka napisana 
już przed przeszło 40 laty, cieszy się po 
wodzeniem w bieżącym. sezonie letnim 
nietylko w Łodzi. Równteż w Grudzią

lódź, 26 lipca. 
Łódź znana jest, niestety, we wszy 

stkich polaclach kraju z tego, te w mu 
rach jej mieści się spore takich „oby
wateli", którzy - nie sieją, nie orzą, a 
jednak.„ plon zbierają ... 

Mamv ich wielu - nawet na ek
sport... Spryciarze łódzcy trafią wszę
dzie ... 

W ostatnich Jatach nawiedzają łódz
kie niebieskie ptaszki chętnie zachodnią 
cześć Polski, aby tam - wykorzystu
jąc renomę Łodzi jako miasta „tanich 
materiałów manufakturowych" - upra 
wiać oszustwa i złodziejstwa, któnrch 
objektarni są „fabryczne wyroby lódz· 
kie". 

Oszuści ci włóczą się po wsiach i 
miasteczkach, przedstawiają się jako 
agenci łódzkich firm I nabierają ludzi, 
jednocześnie za§ uniemożliwiają nłe
mal zupełnie uprawianie interesów 
rzeczywistym, uczciwYm łódzkim a2en 
tom I komiwojażerom, objeżdżającym 
tamte strony i uprawiającym ucicłwe, 
solidne interesy. 

Prasa wielkopolska wiele pisze na 

ten temat, ostrzegając często naiwnych diu dała w tych dniach tamtejsza Ope
przed oszusta.mi. Ostatnio doniósł ]e- ra leśna z na:dspodzlewanem pow-0dze
den z dzienników poznańskich ~nów o niem „Chatę za wsia." Kraszewskiego, 
szeregu podobnych wypadków oszu~ przy udziale chórów miejscowych oraz 
stwa - jednych z wielu - jakie wyda- catego zespołu teatralnego. 
rz-yfy siQ w okolicach Zbąszynia. Obecnie pójść ma „Quo vadis?", a 

Okolice te objeżażaro dwuch ta- w razie dalszego -powodzenia kasowe-
kich „agentów", podających się za lo- go w obecnł"cfi rozmiarach - pr~jekto
dzian i sprzedających „tania" matetia- w~ne są~ gosemn~ występy wybitnych 
ły na ubrania. ~p1ewakow p~Js~1ch. . 

Sztuka towaru takiego "(3 rn.) kosz„ Przeds~a~1en:a na woln~m pow1e-
tować miała zł. 19. Gdy zamawiający trzu rozwija.Ją su~ w .ostatmch czasach 
towar odebrał, okazało się. że była to I w. Polsce coraz bardz1eJ. 
tandeta, '"'.'arta zal~dwi~ zt 9, łYtlJCZ.a-.. TEATR. POPULARNY. 
sem kupu1ący podp1sat JUŻ zamówreme, ZAI<OŃCZfNIB SEZONU. 
t. j„„ weksel In blanco!.„ ~en-me o godz. s.ao wiecz. do med.z!ell 

Weksel ten przedstawiała następnie włacznle po ,cenach najniższych (od 40 r;roszY. 
poczta miejscowa do wykupienia _ o- do 1 zt.) ~Gejsza, OPęretka w 3 aktach. 

k 
· · b · . W poruedziafek ł wtorek przyszłego tygo

az~wało się, ze lank1et takt był WY• dnia znakomita komedJa ,,Klub kawalerów" M. 
pełmony na zł. 100-. Bałuckiego. Beda to dwa ostatnie orzedsta-

Bliższe badania wykazywały rów„ wlenla w ble~cym sezonie. ) 
nież każdorazowo, te firma, inkasują- Ceny naJmme (od 40 groszy do 1 zl . 
ca weksel - nig-dy w Łodzi nie ist- „CIU.TA ZA WSIA„. . 
niala" •.. Wypadków takich i podobnych W{)f)ec niepewnej pogody przedstawienł~ 

d l · t . • I - I - ć "Chaty za wsią" odbędą Silę tyi}\o w sob-Ote 1 
wy ~r~y a się o~ atn!o wie ka i oś . nied-ilelę 0 g-Odz. 5-ei po południu w parku „Jul-
NarazaJą one Ł6dz na smutna. a nieza- Janaw". Bilety w cenie I z.ł. dla d'Orosłych i 
służoną stawę„~ R. so ~ dla dzieci. ------

„ Wstrzymać schudnięcie! .• '' Co usłyszymy przaz radio 
dziś, w czwartok 

Qó.go ł1pca? zadepeszował Griffith do kandydatki na gwiazdę 
- To jest okropne„ Ja jut nie mo

gę dłużej wytrzyma~ w takim stanie ... 
Musi mi pan coś zrobić .•. 

- Jakto - tak boli?! filmową. 1a.oo-1a.10 ~ Sygnał CZ3:$11, heJnal z Wie 
ż:Y MąrJaoklej w Kr(.l;kow}e, komunikat lotniczo 
meteorologiczny. 13.10-15.00 Przel"Wa. 15.ó0-
15.20 - Komunikaty: rnetoorologiczny, gospo· 
cla:tczy, nadprogram. 15.20---17.00 - Przerwa. 
17.00-17.25 - Odczyt org. staraniem Ligi 0-
l;lro.ny Pow!etr:mei i Przeeiwgawwej p. t. „Ba 
tony obserwat,yjne i balony zaporowe" -
wygl. kpt. Konarski. 17.35-17.50 - ,,Kącik dła 
k-0~let" - w:ygt p. Maria Ankiewicz,owa. 17.50 
-18.1)0 - Przerwa. 18.00-19.00 - Audycja li
teraeka. Transmisja z Wilna. 19.00-19.20 -
RQztnaitQści. 20.01>-20:1s - Nadprogram, ko
munikaty. 20.15 ~ Ktmcert symfoniczny Orkie
stry Pllharmonil Warsz„ organizowany we· 
spół z Polskiem Radjo. W programie utwory 
Franciszka Schuberta. Wykonawcy: Orkiestra 
pod dyr. Zdzislawa Qórczyiiskliego, Adela Com 
te - Wilgo-eka (sopra'll) i prof. Jerzy Lefeld 
(aJwmp.). - W przerv.'ie biuletyn „Messager 
P.olonais" w języku francuskim. 22.00-22.05 -
Sygnal CZa;SU, komunikat lotniczo - meteorolo
gicmy. 22.05-22.20 - Komuniika,ty PAT. 22.20 
-22.30 - Komunikaty: policyjny, sportowy l 
nad~rogram. 22.30-23.30 - Transmisja rnu
zuki tanecznej. 

- ~rzeciwnie - wciąż. jeszcze ai:i . Szczupłość, gii&kość, $tl1Ukł~ć Unji -1 - z największą priyiemnością, -
śladu ~olu!... J.a:, długo Jes~cz~ !na oto .wciąż iesllcze •:i<leał" ,"'lowo·eżesnej brzmiała odpewiedt. . 
czl~w1ek czeka~. · Pan m~ ~OJęC1e, Jlik kobiety. Je<lnai..lt w1adomośc, dochodzą· M<>lly zatem „zabrała ~1ę" do schu.d„ 
mme to czekanie denerwu1e · •·· ca z Hollywood, zaniepokoi zapewne nięcia. Była właśnie pr.zy 10 funcie, gdy 

Reni. wszystkie panie, odbywające głodówkę otrzymała telegram od Griffitha; ••&&•1•••••••••••• i szere~ z~bie~ó:V .ci~r;piętnichya sp~rfo „Wstrzymać s.chudnięci.~. Przybrać 
wego gwoli os1ągn1ę~a tego „ideału . i:nowu na wadze 1 natyichm1ast przyje-

Hajnał 
na wieży katedralne1 

św. St. Kostki. 

Oto I. Griifith, słynny reżyser fil. chać", 
mowy, zaangażował do n.afr1owszego fil- Molly udała się do Hollywood i do„ 
mu damę, będątią wprawdzie ba·rdzu wiedziała się, że wedle zdania Griffitha 
mło-dą i piękną, ale ważącą przeszło 70 „era" kobiet chudy,ch się kończy, a świ
:kg. tać :poczyna okre$ kobiet o pełniejszy<:h 

ł.ó4ź, 26 lipca. Molly O'Day zwie się ta dama. Pued k~ztaHa:ch. 
1 Jeden z łód.żkiich majstrów zegarmi- kilku laty naleiała do plejady artystycz - Chwała Bogu, - rzekła Molly jedne

•łrtostwa. ele~trotechnik - zegarmistrz nej Hollywoo.d; była jednak wielką a- mu z d.zie:nnikarzy, - nt1'gę znowu na.
Edward Gosławski złożył w swoitn cza- matorką rzeczy jadalnych i taik przytyła jeść się do syta„. 
sie w bisku_t>shvle łódzkim Olf.ertę na za- że żaden reżyser nie chciał jej dać roli. ... ....... „.„••••••••••••••••• 
opatrzenie wieiy katedralnej św. St. Ko Molly wycofała się w zacisze fycia pry ... 
st:ki w zegar autotna·ty<:zny o świecą<:ej watnego. Jak wielu amerykańskich arty 
w nocy tarczy oraz mechanicznych figu- stów· filmowy-eh poezęła handlować, spe: 
rach, które w określooych godzinach trą kulować, zajmować się „bussirtesem'•, 
ł:ńłyby hejnał. Nie n1iała jednak do tyd1 zajęć :najmniej 

KINO WODEWIL 

Dyiurv aptek. 
Zegary takie :iistnieją zag:ranicą w ka szego talentu. W reszcie zw:::-óciła się do 

tedraeh - u na~ w Polsice byłby ło pier jednego z dyktatorów kina z zapyta„ 
wszy tego rodzaju automatvezoy ezaso- niem: 

Znany ze swej ruchliwości i doskonałego pro 
wadzema kilku kinoteatrów, p. dY'f'. Stobiecki, 
szykuje Łodzi nowe kino, którego podwoje zo
staną otwarte z początkiem sezonu zimowego. 

W dawnem Jg_nie „Nowości" pny zbieg'\! Dziiś, w noc}•, dyzurują apteki: M. Lipca (ut 
ułic Piotrkowskiej i Głównej wre praca budo- 1 Piotrkowska 193), E. Millera (Piotrkowska 46). 
wlana. Sianie taltl nowe zupe1nle, na wzór I W. G~c~r.kowsi\:iego (Konstani.ynowska 15), A. 
stolic zachodn'io - europejskich . kmo „ Wode- Perelmana (Cegielniana 64), H. Ni-ewlawwskie
w;J", które niewątpliwie będzie chlubą nasxeg1J t.o( Ale~!'androwska 37!, ~ - Jankielcwicza {Sta.-ntier.z. -- Czy zaan.gażuje n:utie pan, gdy stra 

cę na wadze 3D funtów?. miąsta. , ry UYńek !.!). (l•) 
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Nowa wojna . światowa. 
Ma jej się doczekać jeszcze obecna generacja. 

Ludz1kość od zarania swego istnienia ci uchylenia zasłony, kry,ącej przysz-
dążyła zawsze do uchylenia zasłony, ~a łcść. 
którą w mroku tajemnicy kryła się jej Prelegent wymienił pom,ędzy Jiczue~ 
przyszłość. z nairoz..'llait·szych metod, mi przykładami lud.z.i, Ob":h.r.zonych siłą 
zmierzają-cych do tego celu, wymienić jamo-widzenia, pew·1ą zam1e·sikałą w 
należy przedewszystkiem chiroma.nc;ę i B!rlinie kobiet~, ~tóra ~a dług:> p.rz~d 
astrologję. ' eabperymentarn.1 t.epp~lml. prz.cpow.e-

. . . , . . . <i21ała przelot ponad Oceanem AtJaTiłyc 
. Ch1!'omanga, c.zyh_ wroze~1e :o; r.ęki, kim. Przepowiedziała on!. r1}wnież 11tra

m.1~ł.a swych zwolenn1·~6w ws~ód na1bar sn.ą katastrofę w k>paln! Dux, j3.k rów
~zieJ oświecony.eh fod;Zt rozmaitych epok rutż ·olbrzymi pożar w Hoboltcn. 
1ak !l'llP· Arystotelesa 1 Goethego. Ooewte przepow' dni~ astrolo14i :zne 

Astrologja, która tak poważne st:rno c. .;.naczeniu św.ia:owem po.zosłai.ą w 
wisko zajmowała w średniowieczu, a któ iw1ązk~• n. e 1 • ~e z ukł ~. dem gw1azd, ile z 
rą wyśmiała i zlekceważyła filozofia ma 1\:ulkan.1cz.nen:.1 er1?1',;1<t'll1 on.i: z. narasla
terjalistyczna i pozytywizm, obecnie po- n em plam ~I<'. słone' ... ·~fa podsta~!e tych 
czyna wys1tępować znowu na. wiriownię „.,.~&.~n:e pta:~ M~ves ,w r•H.'l 1.8:-łtl przcpo 
świata i to O'parta o ścisłe naukowe pod- W1€~ział WO}nę Japons.ko-ro„yJ<:..1tą, a po~ 
stawy' tem koniec nowej wojny około !'oku 19~0 

' Kemmerkh na .zasaclzie tyoa danych 
~łynn~ Nostrad~u~ ~ączy l?rzy prze oraz na przy:pusziczeniu, że wypadki wiel 

pow1ad.8:m~ PT~yszłos~ )asnowidzem~ z kiej wa<5i dziejowej powtarzają się w o
a·s1rolog3ą 1 osiągał n11esły:.:hane rczulta- bąach"' 150 lat, przepowiada nową woi-
ty. nę światową, nie oznaczają-c dokładnie 

Osta·tnfo odbył w 'Wi~dniu odcT.yt zna łjej terminu, twier.dzą'C jednak że, do-cze~ 
llego lekarza mona<:hijskiego, dra Kem- ka się jej jeszcze obe.cna generacia. 
mericha, który mówił oo. t~mat mo·żnoś- Wesoła przepow·iedni<lł 

Dliwmne . u~Mo~ania iłJDDJt~ 1i1anJ. 
Byron g.ołił brwi, a Poe sypiał z kotem. 

Wielcy ludzie też mają swoje słaibo- swoimi służą<:ymi dokoła domu, uwa:b.• 
stki i dziwactwa. Bodaj najwięcej mie- ją;c to za godziwą rozrywkę wnysłową. 
wają ich pisarze. Oto kil.ka przY'kładów, Balzac, gdy mówił o sobie, ,zdejmo-
dokoła któryich osnuło się wiele aineg- wał kapelusz. 
dot. Bulwer Lytton zasiadał do !Pisania 

Diickens znany był ze swej słabości lyllko w gamHurze fra:kowym. 
do biżuterii, lttbiał t-eż wyszukany s.po- Auto.r przy.g6d Sherloka Hol.maa, 
sób ubierania się, to te:i pochlebiało mu, Conan Do_:yle, nie nosi nigdy płaszcza, na 
gdy był uważany za dandysa. wet gdy jest 1bardzo zimn(), a jeśli rwygł.a 

Młody Duma.~, ile razy wydał nowy sza jakiś odczyt w ogrzanej saii, trozpi:nia 
utwór1 zawsz.e dla upam.ię·tnienia tego- zazwyczaj :kamizelkę. 
zdarzenia kupował sobie jakiś obraz, Edgar Allan Poe sypiał mwsze ze 
miał też ich dość }i.czny zbiór, a wśród sw)rm ulu1bioo.y.m kotem i dumny był z 
nich oook dzieł o nieprzeciętnej wartoś- kształtu i wielkości swoiich nóg. 
ci były również bohomazy, kupowane · Fen1m<M"e Cooper nie potrafił pisać, 
gwoli zwyczaiowi wtedy, gdy sakwa 1).u jeśli nie żuł ~ednocześnie gumowych Cll• 
masa ni ebyła zbyt obfi.cie wypełmooa. kieri'ków. 

Bjomson, wychodząc na swój c-od:zien Mary Reinhad, !llafpo-czytniejsza ame 
ny spacer wypełniał !kieszenie ~fona- rykansnta autorka powieści ikryminia.1-
mi, które po .drodze rozsiewał. nych, pracu~. jaiko zwykła irobotmca w 

Lord Byron golił brwi i dla za.pobie-: fahry<:e w Waszyngtonie, nawet 1MJ'błiił 
że.nia -otyłości żuł tytof1. si ~ej zna~omi nie wied:ząi gdzie p:iwje swo 

Autor „Podróży Guliwera•• J. Swift ie utwory, ona sama zaś ·twier.dzi, że pod 
lubiał uganiać się z butem w rę<ktt za C'L8.8 pracy w ~abryce. ____ ,... 

. • , • , • , Baloniki z modlitwą lecą do bogów 
Ta1emn1cza roza -z zasw1atow .o odwrócanra kląsk1 91odu, wo1ny, chorób. 

sama przvbyła do rosyiskiego księcia. .We wszys~ch • mia~~ch świata.. Lu~ć Chin wyczekuje ra~ łail 
. . . · . . . • . • , gdzie tylko mieszka1ą Chinczycy, odby- tyl!ko z n1eba. Skoro imrok za..padnde. DL 

Na pó~kac~ ks1ęgarsk~c~ w W1ectn1u ~s1ęz;i:a ?POW1a-da, ze. :pewnego popołun wają się żywiołowe mal}.ifestacje Zółtej ulice wylegają tłumy. Kddy ma w ~ 
a'kaza!·~ s1ę :n;dawno .ks1ązka, którą o- ma siedziała. na ta:asie swego pała.cu w ludności, połączone z błagalnem.i modła barwny balomk, do ~6.t'ego przyczep.IO
lkultysc1 uwaza1ą za dzieło klasyczne. Za towarzystw1e ka{>1tana Iwanowa 1 po- mi. Bowiem nad :oaństwem Sm<>ka' zawi- na jest błagalna snodlitwa. Na dany iznak 
;\\riera ona opis. wielu zia:vi~ nadprzy- ruczi:ika Sza~zk~ev:icza. P8:trzyli w ?g" sło widm.o gk>dtt 1 chorób. bał<>llAi WZ'bijają gię b niebu by~ ~ 
rodzony<:h, maią-c~ch słuzyc za ma,ter1ał ·r6d l ~·c~w,Ycah stę krza.Juetll 1?rzep1~ Do klęski woj.ny dołą-czył się ni.euro- gów wznieść modlMwę o zmiłowanie.. 
do b~dan n~uk t-:Jem~ych. . nych roż Jesienn~ch. Ro.z.mowa ~ie ~eiła dzaj i pomó.r na bydło. Długotrwałe su„ ••• •H ••••• •••H tH tOHtt11•.-• 

Mt~zy mnem1 opisany Jes-t tam fakt tnę .• N:i-~Ie kap1t~ Iwano~ i ks1ętna sze również przyczyniły się do spa-tęgo. lir. 
oast~UJ~cy: , . ~;oc1Ji ~wagę, ze. po.ruczmk. zbl~dł wania ni~cz~ść: rzeki powysychały i ~~ tWIE'FI 

Ks1ęzna Lutansika (?) posiada w swo„ smiertel,me: przed n'1lll na małym stohku całe olbrzymie p<>łacie kraju .r.obią wra- ,,.1 '"· I, AN/F 
kh zbi?~ach różę, o j~tórej ~ą.źą .najrót leżał~ róż~ z owego krzewu. . • fanie bezw(l,dny,ch pustyń. TJ;CHNICZNYC!ł (; Jł,t;. 
oorodme1sze legendy i opowiadania. Nikt me wszedl na taras. Nilkt :tue I Tyfus zwykły towarzysz głodu poka PlANQW eufław~/111/N,"ftW, 

Podcza'S seansó·.v spirytystyczn)"ch ,mógł róży .rzucić z ~ro.du. Dosta,ła się zał się , w1 wielu okolica-eh ' M Jl<'pterac:h sw14lłoa Y.CH "" 
róża ta goreje niesamowite.ro światłem., a .Q.a stolik w sposób ta,jenuikzy, nicwytłu • POZYlYWNYCH,~EG, ~ · 
człowiek, który jej do ty.ka, doznaje ta- maezony. · ~ -, i OZALIDOWYC~ (j ZAKUD ~ ' 
kiego uczucia, jak gdyby przez jego cia-1 Wkrótce przekona.n-o. się, że porucz- P.rzechodząc przez ulicę ~(i).C'i} ___ f -·-.;~~ 
ło przechodził prąd elektryczny. . nik. Sza.szltiewicz :posiada silne zdolnoś· rozejrzyj się uwaiaie, unik· ~..JC.;)J~ 

Do rąk kf:iężnej Luta:ńsikiej dostała ei mecljumfome. · niesz kalectwa i śmierci. Tel 11„72. P{o~rkowska N' f 00.' 
się róża w spo·sób niewytłumaczony. 

jiiiąll!JJl!ld'lla•t.1ąi--._..__.„_.._ _ _.._ ... llisidlllalll._llll._dGlla-„„ - Chcesz doplacać majątek do swa- Pelę kocha, biterze sobie tak bardzo do „„( „„ jej córki? Czy f elusia to jakiś wyrzu- serca odpowiedziała szwagrowi 
\ BERNBROUX. I tek, niezdara, potwór, panna z „felerem' Pacanowska. 
I . \ czy coś w tym rodzaju, aby aż tak się - Mówisz tak tajemniczo, że nie· ) p B LEłł" WD KRWI' ( ~~~:i~ięoi:1~.~ ~:i:i~~ ~;~s~en;1i~o\!~;;, ~~~~j:c t:;~aj::u~i:~k~rs~~~~:~~:~ 
l l.J I f czemu przyp1sac ten pospiech - rozu- Paca.nowska nie odpowiedziawszy 
I \.._ POWIEśC SENSACYJNO-KRYMINALNA. · · _/ \I mowal głośno Rozen. poczęta si•ę żegnać, calując $erdeczniP 
rfi1-S ..Jfallfl - A co powiedzą ludzie? Czy to siostrę. 
l&mlllllJ--.DS1S1lllladi"-llł"łlll_ll!iia_..__. ... .__..__..__. ... „ ... _.ltiil„IJ!i!iflsllll!I efebie, ojca Pe1i nic nie obchodzi. l'rze· ....... Jazda stary - zasiedzieliśmy si~ 

24) cież byleś Jacobim zachwycony, a te- tutaj, jui zbliża się pierwsza - zwróci· 
raz dla kilku tysięcy rubli zmieniasz od- la się do męża. 

Bornstein i Pacanowski wzięli w o- nad tern ubolewa i gorącem. jej życze-
firoty nieszczęśliwego Rozena. . niem jest, ·aby jednak partja ta dosLta 

- Kochany Tobiaszu! Niestety na- do skutku i to czemprędzej, podjęliśmy 
razie nic u Jacob<iego nie słyszeliśmy. się pośrednictwa. Przecież dzialamy tu 
Sądzę jednak, że gdybyś tak chciał pod- w twoim, waszym interesie, a nie lnte· 
wyższyć sumę posagową, no to · być r.esie Jacobiego. Radzimy ci, abyś Ja· 
noże Jacobi zmiąldby - zaproponował cob i ego zachęcił jakąś większą sumą, 
·:iacanowski. ale niie żądamy tego w imieniu Jacobie· 

- Co? jeszcze więcej mu dać? Za go - odpowiedział Pacanowski. 
~o? Cóż to za wielka figqra? Zresztą. - Ja to doskonale rozumiem, mimo 
:.o takiego zaszło? Przecież umówiliś· to uważam, że z moją córką nie mam 
my się na 4000 rubli, czy to mato? Prze potrzeby napraszać się u kogokolwiek. 
~iei to kapitał. Ja tyle nie dostałem, a N.le jeden Jacobi jest na świecie.Pela też 
jednak dalem sobie radę. Chyba bylem go nie chce, musicie ją dopiero błagać. 
tyle wart co Jacobi? -- bronił się Ro- Co to za glupfa ~omedja·. Ja do tego rę
zen. ki nie przy lożę, piniędzy też nie! - od-

._ Nie będziemy teraz przeprawa· powiedział stanowczo Rozen. 
dzali dyskusji na temat kto więcej wart. - Chyba, że tak. Nie będziemy cię 
fakt jest, że grozi rozchwianie „partii" przekonywać. Jeżeli na tej partji wam 
i, że na to najlepszcm lekarstwem jest nie zależy, to rzeczywiście szkoda pie· 
pieniądz, wszystko jedno rubel czy do· niędzy, stów i zacl.Jodu - potwierdził 
lar. Przecież Pela została wyswatana Bornstein. 
Jacobiemu, a ty traktujesz tę sprawę Do pokoju weszły zaplakana Roze-
tak, jakby jakaś gorąca mitość zetknęła nowa i ciotka Pacanowska. 
ich ze sobą - tłumaczył Bornstein. - Coście uradzili? - spytała zacie-

- Nie dam ani grosza więcej! Nie;;h kawiona Pacanowska. 
się dzieje co chce. Pela nie jest ani śle- - Jak dotąd nic konkretnego .__ od
pa, ani kulawa, przeciwnie, jest ładna, powiedział Pacanowski. Tobiasz wog6-
zgrabna, dobrze wychowana, muzyka!- le myśli wycofać się z tej historji. Jak 
na, :ma śliczny głos, gospodarna jak ma- nie, to nie. Narzucać się nie ma zamiaru. 
tka. Czego więc Jacobi jeszcze chce? - Tobiiaszu! - powiedziała z wy· 

- JacobJ niczego nle chce, również I rzutem pani Rena. - Jesteś ojcem f'eli, 
n:e chce twej córki, a naszej siostrzeni- czy też nie? Co w takim razie zamie
cy-,,.. Wobec tego jednak, że Rena bardzo rzasz? 

razu swój pogląd. - tmary, Mziesz z nami - powie-
- KHka tysięcy rubli? - spytat zdu dział Pacanowski do szwagra, d;1„.emią· 

miony Rozen. Przepraszam. to wy cego zlekka w fotelu. 
mnie widocznie macie za warjata. Co to - Od Prani niema wiadomości?. -
za dzika propozycja, kto dziś ma parę spytała brata Pacanowska. 
tysięcy rubli do wyrzucenia. Ja na ta· ._ Skąd mogą być teraz wiadomo-
ki interes się nie piszę. ści? - odpowiedział Bornstei'tl pyta 

_ Ale ja! _ odpowi·edziala energi- nięm. Ostatni fat miałem 28 lipca. Od· 
cmie pani Rozen. tąd ani stówka. 

- Trzeba coś robić, a nie siedzi·eć z 
- Tu musialo zajść rzeczywiś:::ie założonemi rękoma - strofowała brata 

coś niezwykłego, gdyż ty, moja droga, zawsze energilczJJa Pacanowska. 
też nigdy rublem szastać nie lubisz - _ Co mam robić? Nawet nie wiem 
zwróci'l się do żony Rozen. · czy są jeszcze w Kudowie. Ze skóry 

- Już jest bardzo p6źno, jakoś dz,i· mam wyskoczyć? _ rozgniewał się 
wnie pusto na ulicach. Pójdziemy teraz Bornstein, który niie lubiat, gdy ktoś !11U 
do domu, a wy rozmówcie się w czte- robił uwagi. 

ry czy .__ odezwała się ciotka Paca- ._ Musisz się postarać o przekaza· 
nowska, zamieniając porozumiewawcze nie pieniędzy _ zadecydowała Pacano
spojrzenie z siostrą. Rano zawsze wpa- wska, lubiąca wszędzie radzić, ganić i 
dają lepsze pomysły do głowy. Jutro rozkazywać. 
przed potudni1em wpadnę tutaj. Moi~ _ Dobrze, dobrze _ zgodzi1t slę dla 
Tobiasz zmieni swój pogląd albo też przerwania dyskusji Bornstein. - Qdy
wymyśli coś innego„. by wrócita wtedy, kiec.\y ją o to prosi· 

- Tobiasz nic nie \Vymyśli, ponie- tern, toby całego kramu nie byto. Dwa 
waż jest zasadniczo przeciwny tej kom- miesiące zagranicą to mało. Frania 'musi 
binacji•: Ja z moją córką na targ nie siedzi1eć cale lato? - z wYrzut.em po
wychodzę jak z jalówką, do której wiedział Bornstein. 
trzeba jeszcze stano dopłacać ~powie- Jeszcze jakiś temat rodzinny. je-
dzial Rozen. szcze parę siów o tern i owem, w po-

- Pomów najpierw z Reną. Sądzę, I koiu, korytarzu, przy samych drzwiach 
że potem zmienisz swój pogląd. Jacobi tak, ~e wybiła druga po północy, gdy 
jest zacnym człowiekiem i stała mu s~~ krewni opuszczali mieszkanie J.(ozenów~ 
wielka krzywda. którą wobec tego. iZ (D. c.. DJ· 



!tr. t. 

Jeamt z wfelkłcli W'Ylwornl amierytia'it skich tworzy ~bęchle włetkf mm' z 'fyc la a't'af>st[lega IJ. f. · ."Klff Telbi". P00ai~ ttty lilka sce-n z tego· fascynuJtlcego 
• • • I . I Obrazu, któnr za.pewnie wkrótce .ujrzymy na ł6dzJdch ekranach. . 

Ciekawostki . z życia~ Paryża. 
Jakie kłopoty spowodowa_ła stabilizacja ·franka · francuskiego?- Powrót ,portmonetek • ..:..... Sęnsacyjny .ekspe• 
ryment,. udawadniający obracanie_ shfziemi .. - ·Humo.rystyczny : poseł, który· ·W oba.wie przed żoną rezyg-

nuje z· ma·ndatu. ~ · „ Wal~a z babami~ _na-. ·gruticie paryskim. 
• •. • ' - ...; f 

Paryż, w dpcu. wych .uczynlt jedna){ ~aktualną sprawę l~ ciągle ten sam ruch Unja wyznaczo· ta wz~lędami ·o cat.J)ść ~ bezpleczenstwo 
Pofncare zapewnit sobie znowu sil· powrotu p<;>r_µrtonetek, które od cżasu na na .ziemi na ·skutek obr.otu z.iemi za· ,lokali paryskich." · · · 

tlą większość w Izbie i uzyskał pełne wojny zostafy · wycofane i leżały w q~a się od wahadła coraz bardziej od· „Kobiety palącę po1.>ierosy _ gtoszą 
poparcie dla swej polityk.i, - frank fran „muzeum przestarzałości". dalać. . wtaściciele lQ.~alów -:-- wyrządzają w. 
~uski został już ustagilizowany, le~nr Pugilaresy wracają!! Hasło to zele· Mimo przes~~zeni, ~tóra dzieli Bor .lokalach liczne szkody. Kobieta, obcho-
karnawał stolicy nadsekwańskiej rów· ktryzowa!o w"szystkich . wytwórców deaux od Pa~yza na me.zwy~ly ten po· ' dząc się nieumiejętnie z palącym się pa· 
nież już minął i zakończył się niezwy· mody w Paryżu i jest przedmiotem ży· kaz ruszyły l}~zne. wyciecz~1! a pras~ pierosem, rzuca częstokroć nieostroż· 
kle uroczysty_m i głośnym obchodem wej dyskus1l. Jakię' ks~_tarty · nadać po· paryska sze~oko się 0 całosci :kspery nie og.ień~ co niejednokrotnie niszczy 
francuski~o święta narodowego w dn. wracaj;:\cef nqwóści ._ .jak ją 'uczcie? mentu ro,zpisywala. Poruszeme byto garderobę siedzącyclJ obok pafi i pa·: 
14 lipca, więc czemże dzisiejszą kore· - oto zagaditieriia, które· wśród „se,~0-1 zatem. ogolne: · . . .. · nów, oraz czyni liczne szkody w ... o· 
spodencję z Paryża wypełnić? nu ogótkowego" stafy się bardzo aktu· W1~le śm!echu w:v,wo_lał ró":mez w bttłs.a.ch ·i dywana~h , ~awiarnłany~h!'. 

Pozostał tylko jed. en temat: ;,cieka· alne i żywe. . . pą_rysk1ch kolach _pohtycznych Jeden z Bardzo częste są też wypadk~ że panle 

k " C · nowo obranych i>O~lów, przyWódca ko· nie widzą przed · sobą popielniczki f 
wost i · iekawostek tych jest jednak · Nie . mniej ŻY'We zainteresowanie w munistóW"W o·krę·gu_. miast.a Issoudin· ·(de strząsa;ą nopióf z paoierosów do ... na· 
taka masa, biJ·ące żywem __ tętnem z·ycie cal m Pary'u "'Y'vo'at sen a · e I d ) A C • -Y z w 1 tO · s cyjn partament n re . p. urm. . ~erwm1y . czyń przeznaczonych na potrawy. a 
Paryża dostar~za ich w tak :wielkiej :Jo· doniesienie, zawiadam!ające, że w Bor- ten po_ set,. któr.Y. · o wybór sw.61 bardzo -n·ierzadko na ubrania irości· z otoczenia." 
ści, że pod tym względem na brak te· d t · d k · tk· k b l ś d t ~ eaux zos ame u ·onany wie~ 1 e ·soc· ener~iczme ~a _ i~ga '. - o w;a CZY•._ o· Te- względy zmuszają właścicieli loka"'· 
matu na gruncie Paryża narzekać by· ryment, ud<iwadnla)ący obracanie się statmo ~ubl]czme . . ze zmuszony . Jest ·n paryskich do rozpoczęcia „wojny". 
najmniej nie można i nie wolno! . · ziemi .dooko~a swej osi. Na pokaz ten zrezygnowac z ma.ndatu • poselskiego, 

1 

N. . ci ' · ; • ń od l • 
I tak zajmuj!-\ się obecnie, Paryżanie wypra!o. ~ię z Paryża bardzo wiele cie· ponieważ: .. ·· żona„ obawiając się o jego ". ie m~zem~ 0 zwycza~c pa . pa. e _ 

bardzo żywo sprawą, która również ka\\1ych,· tak, że stanowił . on clou pow· tryb życia w stolicy,· zabrania mtt wy· ma papie1r.o~o1 w - wota1ą ddjJe! k~w:a: 
niedawno aktualna byla i w Polsce. Na szechnego zainte.ręsowanja. . . iechać da Paryża ! , I rzeczywiście p. td·ze ~ ah,e ~ _icemy. trde_?i 0 icza~te 1~ 
skutek " stabilizacji franka francuskiego Oczv.:Viście te dowód obraca~ia s ' ę Aurin do fany ńi~ ·~rzybył, wyjechał na· 0 rac 1m

1 0~ · 5~ -~ y,s wyzrmząu ~c?nde2 
ukazały się obecnie po dłu~iej nicobe~- · · ~- · t . t , · . · · · d-· · przez pa ące się , papiero y, s1 .... 

~, i · d . . . . - _,"' I ziemi· przeprowadzono na zas~dzie :tt . omia~ 
1 
w:az. ~ zo~ą. na zasa L.I~ swe~ powstrzymania sie od palenia przynar 

nosc. atu1ąceJ się Jeszcze z cz.asow rych nauk<fwych· eksoerumentow I • ..łk wolneJ Katty na l(1w1erę. Ten mezwy . . 1 k 1 1. bl" h 
wvliuchu wo1·ny s''"ia· tO"'e1· m t . . . , - J ' • „ kl k b • I d „ . - t t t mmeJ w o a ac 1 pu 1cznyc . 
k( .-v "" ·• one Y m w ogromnej sali gietdy i11ń9cow~no pcg ' ':-( .o. az ,,o. r?ncy ,u u , J_ęs, . ema. em 

owe, srebrn_e a nawet zlote. wielką · kopufą . dachu ' dużych rozmiarów na3roznora<lnieJszych · dowc1pow w , Pa· 
Wszyscy Paryż.ani~ oowitali oczy· wah~dlo. Wahadło to puszczone· w :-uch ryżu. 

wiście t~ inowację z barc;lzo żywem u- dokonywać 'zaczelo obroty po linii 'vy· Wieie gmiechu \vywo!uJe również 
znaniem, - spoglądają z miłością na znaczonej m powierzchni posadzki. Po „wojna" jaką restauratorzf i ·kawiarze 
wychodzące ~ennicy paI1stwowcj no· pewnym· jednak czasie lirtja wyznaczo· paryscy wypowiedzieli paryżankom, 
we okazy monetarne, - widzą w nich na na ziemi zaczęta ~ię coraz bard dej palący:m -papierosy. · Powód do rozpo· 
bowiem .symbol norma1izacj'. stosunków odchylać od lillji ruchu wahad!a. Byt to częcia \vojn.y stanowi nie zbytnia m0· 
powojennych i powrotu „dawnych" do- niezbity dowód, .że zięmia się obraca. ra1ność wtaścićielt kawiarf1 paryskich. 
brych czasów". Powrót mo11et zda\vko· Mimo ąowietn, :hf wahadto wykonywa· 1 Broń Bożtd P.odyktowana iest -wofaa 

: .,, 

Ta „wojna z·babami" budzi oczywi• 
ście w świecie kobiecym liczne od~ł0· 
sy. Ponieważ jednak nikt jeszcze · na 
walce z „plcią nad{Jbną" dobrze nie 
wyszedt, wątpić należy, q.:y wtaściciele 
lokali paryskich odniosą w tej wohie 
zwycięstwo ... Na rnzie jednak ma Paf-v;! 
temat do rozmów i jeszcze jedną „w;-~· 
kacyjna· ciekawostkę-'·. · 



. . 

Turyści · i ·- Ł~K. S. 
w pierwszej serji walk ligowych. 

Wałki o tytuł mistrza> klasy B. 
n~ czoło zespołów wysuwa się „Hasmoneą''. 

Pierw~zą kolejkę rozgrywek o mis- Turyści zakończyli pierwszą serję 
trzostwo Polski drużyn extra-klasy na- rozgrywek z T. K. S·ern., ulegając mu 
leży uważać za skończoną, pozostały 0:2. Pozatem ponieśli następujące kię· 
bowiem do rozegrania jeszcze tylko ta· s~i od: Warty 1 :3, I f. C. 1 :2, Wisły 
kie spotkania, rezultat których może O :3, Cracovii 1 :5, Polonji 1 :2, Czarnych 
nieznacznie wpłynąć na układ sil w ta· 1 :4. oraz Ł. K. S·u 0:1. Z Ruchem uzy-
beli. skali wynik remisowy (0:0). 

Blisko cztery miesiące trwały zapa- Pochwalić się natomiast mogą zwy· 
sy czołowej klasy polskiego pilkarstwa cięstwami nad: Pogonią 5:4, Warsza
i w ciągu kilkunastu tygodni na wszys- wianką 3:0, Legją 3:1, tt.asmon~ą 3:2 i 
tkich większych boiskach sportowych Śląskiem 2:1. 
odbywała się zażarta waika o bramki i Turyśc~ jednakże swe miejsce moga 
{)Unkty. zawdzięczać ciągfym eksperymentom 

Nia wszystkie kluby wypelnily ;e· dokonywanym na drużynie. Wyniki fio· 
dnak należycie swe zadanie, nie wszvs· letowych uzależnione byfy od nastroju 
tkie broni1y należycie honoru swych drużyny i... zestawienia składu. Tyle 
barw. przesunięć, ile zrohili fioletowi, nie spo 

Zlożyly się na to najróżnorodniejsze tyka się nigdzie. 

Hasmonea-Oratorjum 
1 :O (dogrywka). 

Zadządzona przez \.Vydzial Gier i 
Dyscypi.!ny Ł. Z. O. P. N. dogrywka 
r.eczu p0wyższych zespołów prz.piic
niosła zwycięstwo w stosunku 1 :O dla 
łiasmone1. 

Oratorjmn wystąpilo w dziesiątkę 
bez 7.dyskwalifikowanego Trajdosa. 

Hasmonea grala bez Humeca, Ten
zera oraz Safiana, mimo to jednak zdJ
łala strzelić goala przez Glazera w IO 
minucie. 

\.Vobec powyższego rezultat koń.:. 
cowy meczu Oratorjum - Ifasmonca 
brzmi 1 :3 dla Hasmonei, gdyż w po
przednich zawodach mecz przerwano 
przy stanie 2:1 dla Hasmonei. 

Sędzia p. Andrzejak. 

Kra ft-Strzelecki 4: I (3:0) · 
Przebieg gry interesujący. Do pner 

wy uwidocznia si,ę P,rzewaga Kraftu, 
który strzela pod · ·rząd trzy bramki. 
Pierwszy goał pada z kombinacji, na
stępny z rzutu karnego za rękę obroń" 
cy Strzeleckiego (w 14 min.). Trzecią 
bramkę w 26 min. uzyskuje „Mokko„ 
dla Kraftu, strzelając pod samą po
przeczką. 

· Po zmianie stron Strzelecki usilnie 
atakuje - lecz bezskutecznie. W 8-eJ 
min. Bekerman z . prtebo.iu zdobywa 
czwartą bramkę. 

Honorowy punkt dla Strzeleckiego 
strzela środkowy napastnik w 24-ej mi· 
nucie. 

W Krafcie wyróżnili się Honigman, 
Mokko i Kuchcik, zaś ·w Strzeleckim -
obrona i prawe skrzydło. 

przyczyny ja~ tarcia wewnętrzne w klu Wędrówka graczy po różnych pozy
bach, brak wytrzymałości, ciągle prze- cja~h osłabiia znacznie wiarę graczy 
sunięcia w sklada~h i t. p. we własne sily, zmarnowała pqszcze· 

Mamy tu na myśli kluby lódzkie, któ gólne jednostki J ostateczn. przyczyniła Tur-Kadi mah 1: l (I :O). S ( ) 
re w pierwszej kolejce rozgrywek spi- się do wielu niepowodzeń nawet w tych S.S.K.M.- amson 2:1 t:O 

Drużyny powyższe miały rozegrać 
saly się gorzej niż słabo i zaszczytu Ło- wypadkach, gdy iwycięstwo wydawa· w niedzielę po południu na boisku przy 
dzi sportowej wcale nie przyniosły - o to się n.i~rrtjll żą pewne. - ul. Wodne! mistrzowskie zawody re-
nich właśnie mamy zamiar pisać w ni· Na potwierdzenie tego wniosku wanżowe. Przed meczem okazało się, 
niejszym artykule. mogą poslużyć następujące fakty: Za- iż sędzia p. Hild nie przybył na . boisko. 

Powody porażek drużyn łódzkich szczytny wynik z I. P. C. (1 :2), zwycię- Kapitanowie obu drużyn nie chcieli się 
kładziemy na karb slabych nerwów za- stwo nad Pogonią (5:4), Legją (3:1) - zgodz.ić na żadnego przygodnego arbi
wodników. wtedy drużyna fioletowych stale wy· tra, aby ten poprowadził mecz. Wobec 

Sportgwcy o chwiejnych nerwach stępo_wala w niezmienionym składz!e. tego ·Kierownicy sekcji obu zaintereS>O
przegrywają bardzo często pomimo Gdy raz szczęście nie dopisało (pora:i,· wanych drużyn przyjecahli specjalnie 
swej ~ęchnicz~1ej przewagi i wyraźnej ka dO" Czarnych) kierownictwo chwyci~ taksówką na mecz Ł. K. S. - Cracovia 
wyższości nad przeciwnikiem, pomimo lo się radykalnego . w jego mniem1niu i tam dopiero odnaleźli p. Hilda. 
idealnego przygotowania treningu i środka, przestawienia drużyny, który w tym wypadku sędzia nie ponosi 
wszystkich szans na zwycięstwo. z miejsca okazal się zgubnym, lecz mi- żadnej winy, bowiem komunikat Kole-

W dalszym ciągu podkreślić wypa· :mo to uprawiano go z niczem nie dają- gjum Sędziów. wYtTiieniający p. Hilda 
da, iż na obcych boiskach drużyny łódz· cym się wytłornaczyć uoorem aż do o· do prowadzenia zawodów T. U. R. -
kie poniosły same porażki (za wyjąt· statniej chwili. Rezultat - Osiem meczy Kadimah ukazał się dopiero w niedzie
kiem meczu Ł. K. S . .__ Wisła w Krako- przegrattYch jeden wynik remiso_wy i Ję, 0 czem zupelnie p. Hild nic nie wie-
wie). tylko pięć zwycięstw„ dziaf. -

Powody porażek naszych drużyn na Sądzimy, iż nauczkę tę fioletowi po· Rozegrany mecz przyniósl wynik 
obcych boiskach bywary zawsze kwes- trafią odpowiednio wykorzystać i po· remisowy. 
tią sporną i stawały się przedmiotem dobnych błędnych posunięć zaniechają .Mecz rozpocząf się z dwugoazin-
niewyczepanych nigdy dyskusji. już w naJ'bliższej przyszłości. nem opóźnieniem. Obie drużyny grały 

Zapytani o powód stabej gry, druży- Druga · drużyną lódzka L. K. s, za· ładnie, ofiarnie, lecz pod bramką tra-
ny odpowiadatv: fatalny - stan boiska, wiodla w tym . roku zupełnie. O ile Tu- cily growy. 
strvnniczy sęd~ia i t. p. Częściowo wie· ryści swe porażki przeplatali zwycię· W 25-ej min. Kwiatko\vski uzy-
rzono im ! zadaw.alano się takiem tluma· stwami nad silnem1 zespołami Polski, 0 skuje prowadzenie dla T. U. R-u. 
czeniem, nie wchodząc w s:xzegófy i tyle czerwoni ponosili stale jedną kl~- Po zmianie stron gra przybiera na 
nit- zasięgając fachowego wyjaśnienia. skę za drugą. wartości, bowiem z jednej strony Ka-

Naszem zdaniem porażki te są odno· Szczęście im dopisąlo jedynie z Jo· dimah stara się za wszelką cenę wy-
szon~ dzięki męczącej długotrwałej po- kalnym przeciwnikiem, którego pobili w równać a z drugiej T. U. R. utrzymać 
dróży z jednej, a samych zawodników z minimalnym stosunku (1 :O) na począt- zwycięstwo do końca zawodów. W 
drugiej strony. ku sezonu. Do udałych występów Ł. K. 19-ej min. z centry Lubochińskiego -

Przegrana lub zwycięstwo zależy od S.. zaliczyć należy wynik remisowy z Rubinstein II wyrównuje dla Kadimahu 
zachowania się oraz rodzaju i sposobu wartą, Warszawianką i Cracovią oraz Odtąd · przewagę ma T. U. R., lecz 
spędzenia czasu w podróży i podczas ostątnie zwycięstwa nad Sląskiem (8 :3) nic nie może zdziałać, ponieważ świet
pobytu w obcych miastach przez dru· i Wisłą (4:2), w okresie kiedy drużyna ny obro!lca Kadimahu, Rubinstein Il nie 

h d pozwala turowcom uzyskać prowadze-
~yny sportowe. przyc o zi zwolna do dobrej formy, po· nia. Nadarza im się nawet wyśmienita 

A więc jedna drużyna ~abawia się zostając pod okiem trenera p. Lfntzma· okazJ'a, bowiem sędzia za faul obroiicy 
w podróży wesoło. dużo śpiewając, opo jera. . k 
wiadając wesołe anegdotki i t. p. Porażki czerwoni ponieśli od: I. P. C dyktuje przeciw Kadimahowi rzut ar-

ny, który nie wykorzystuje Blumberg, 
Nikt nie zaprzeczy, że taki rodzaj 0:3, Polonji 0:3, Legji 0:3, Czarnych strzelając bramkarzowi w ręce. 

spędzenia czasu choćby jaknaidlużej - 1 :3, liasmonei 1 :3, Pogoni 1 :5, Ruchu Sędzia p. Hild. 
upływa bardzo przyjemnie i szybko. 1 :2 i T. K. S. 0:2. 
Dzfała on również zarówno psychicz· Ł. K. S. ma pecha do 13-go miejsca R •d Sł k• 2 O (O O) 
nie jak i fizycznie bardzo dodatnio na w' tabeli. 13 dnia któregoś miesiąca 1926 apt - owac 1 : : • 
drużynę. Przegrał również mecz i Turystami w przedmeczu zawodów Ł. K. S. -

Inne drużyny nie czynią tego. Nudzi (1 :2), który zadecydował o utracie mi· Cracovia spotkały się drużyny po
fm się w podróży. A wtedy w pośród strzostwa Łodzi. który to tytuł czerwo· wyższe w meczu mistrzowskim. Zwy
graczy znajduje sie butelka i karty. Za· ll·i piastowali od kilku lat. cięstwo w stosunku 2:0 uzyskala dru
wodnicy podczas ~alej podróży popija- J'ak Ł. K. S. jak i Turyści stracili w żyna Rapidu, niezasłużenie. Bramki 
ją i grają w karty, ogrvwając się wza- ciągu rozgrywek I·ej rundy kilku uzyskali obaj łącznicy z winy Mil.
jemnie, no i przytem kłócą się, a nawet swych najlepszych graczy jak Aldka, czarka. Słowacki miał bezwzględnie 
czasem przyjdzie i do bójki. Siedzia, Michalskiego I i Kabana. Obe- więcej z gry. 

Po przybyciu do celu podróży - cnie gracze ci ponownie bronią barw 

Dla S. S. K. M. obie bramki uzy. 
skuje Wisławski. Samson honorowy, 
punkt zdobywa z rzutu karnego przez 
Cyglera. 

Z S. S. K. M. wspaniale grał Wi
sławski, który rozporządza silnym l 
celnym strzalem, oraz lewy obrońca. 
Z Samsonu podoba! się Łódzki, Kujaw 
ski i Kraj cer. 

Pod koniec zawodów sędzia wy„ 
kluczył z boiska dwuch graczy Sam-
sona. 

s. s. m M.. wyStąpil w 10, gdyż d1.a 
jednego zą,wodnika nic starczyło em
toro f ootbalowych. 

Bieg--Sztern 9: I (5:0) 
Rozegrane zawody na boisku W. ~ 

S-u o godz. · 8-ej rano przyniosły rekor 
dowe zwycięstwo · drużynie Biegu. 
Bramki strzelili: Andrysiewicz (3), Ku
delski (3), Łuczak (2) i Piotrowski (1). 
Dla Szternu pod sam koniec zawodów 
bramkę honorową uzyskał Pasternak 
z winy bramkarza Biegu. Ze zwycięs
kłej drużyny wyróżnił się inteligentną 
grą Twardowski, dalej Dąbrowski. Ze 
Sżternu - Pasfernak. 

Sędziowal .P· Busiakiewicz. 

ŁKSBW--Pogoń 2:2 (1 :2) 
Gra interesująca. Atmosfera na wł 

dawni gorąca. Przeważa publiczność 
Pogoni, która zachowuje się niesfornie. 
Pogoń przeważa do przerwy. Uzyskuje 
też prowadzenie z wolnego (z 30 mtr.) 
ze strzalu Szelnickiego. 

\V 32-ej min: Ł. K. S. B\V wyrów
nuje z rzutu karnego za rękę obroi1cy 
Pogoni. Bramkę zdobywa Durczyńskl. 

Na dwie minuty przed przerwą po
średnio z kornern Wojas !~onownie uzY 
skuje dla Pogoni prowadzenie. 

Po zmianie stron Ł. K. S. BW ma 
silną przewagę. Już w pierwszych mf
nutach wyrównt1le przez Marczaka. Re 
zultat mimo przygniatającej przewagi 
Pogoni utrzymuje się do końca. Ł. K. $. 
BW nie trafia trzykrotnie do bra~ 
Pogoni, strzelając w słupki. 

Sędzia p. Kozielski. 

gra trwa dal~ w hotelu i czasem do ra·. swych klubów, co się niewątpliwe przy 
na.._ czyni do powodzenia tychże drużyn. 

Jakiż więc może być stan takiej dru· Groźba spadnleoia do kl • . A Torys· WSTVDI •• 
żyny podczas meczu? Nie miał a ona tów I L. K • S. jest ciągle aktualną. Aby 
czasu na wypoczynek i posilenie swego tego uni,knąć drużyny nie powinny Masowe kary na graczy ekstraklasy. 
ciała pokarmem. Psychicznie wyczerpa-: przegrać już żadnego spotkania ze swy· Ostatnio wydział gier i dyscyp\iny Na5tula z; C~rn}'dh o'Shr'o\ n.a~anc,· 
na, fizycznie zaś ociężała i bardziej do mi przeciwnikami. Zwłaszcza dobrze PZPN. zmunony był znów wkroczyć z Gensior z Ruchu ostrą na?,anił-
snu, niż do ciężkoiej walki jest zdolną. trzeba się · przygotować do występów całą bezwzględnością w sprawy brutal- Fleischer z Hasmon„i o·:;trą nag~, 

Bezwąfoienia, iż opisane wypadki na boiskach innych miast, aby tam nej i niesportowej gry klubów Jig,iwych Steuerman, z Hasmonei inap~ 
zdarzać się będą wtedy, kiedy drużynę zwyciężać. Sukcesy łódzkich drużyn są Ukarani zostali: niem. ~ 
prowadzi nieudolny i fachowo nieznają- J>Oniękąd związane z boiskami łódz- Redler z Hasmonei 3 tygodniową dys Staliński z Warty, ostrą naganą. 
cy si ę kierownik. kiemi. Na swym terenie i przy swej pu· kwalifikacją, Spójda z Warty cstrą naganą. 
- Podając ogólne powody porażek na- bliczności tod_zianie czują się lepiej, am· Hanke z Pogoni, 3 ty.godniową dys- Łańko z Legji napomnieniem, . ,... 
szych drużyn, przejdźmy do szczegó· birtniej walczą o wynik i niekiedy zd•-. kwalifikacią. Kornglod z Warszawianki na.pomnł.4 
tów. .wałoby się przegrany · mecz, przynosi Domiczek z Czarnych 2 tygodniową niem. 

Ponieważ Turyśc; stoją wyżej od Ł. ostatec:z.nie zwycięstwo. Oby tę ambi- dys:kwalifika·cją. timnowski z TKS. napomnieniem. 
K. S·u w tabeli !Ilistrzowskiej ~ spisali cję posiada'li na meczach w innych mia· Fibl z Hasmonel 2 ty.a. dyskwalili.ka- Birnbach z Hasmonei n:ipomnienieftlt 
się o wiele lepiej - scharakteryzujemy stac]l Polski, a zwycięstwo samo przyj· cją. Wierzchowski z TKS. dwutygodnfo ... 
najpierw drużynę fioletowych w te~o- dzfo, a wtedy nie ·trzeba obawiać się Sucjecki ·z TKS. 2 tyg. dys~w. , W<t dyskwalifika.tją. 
r.ocznych rozgrywkach. 'spadku łódzkich dryżyn do kl. A. Sawka z Czana1cJa 1 .t.Jł!. dysk,,,.,- -



CASINO . 
Dziś i dni nastąpnych! · Dziś i dni następnych ! 

Wzruszający dramat nowoczesnej panny, walczącej z konserwatvwnemi . przesądami i postępującej 
, zupełnie wolnomyślnie, idącej za· głosem serc a i zmysłów p. t. 

CóRKA TA 
W rolach głównych: 

fascynująca urodą BILL IE DO V E, niepospolity tragik H U_ tł TLE Y GORDON. 
Nk•*wąaa~~~~ 

,,CóRKA SZATANA'' 
Nie wierzyła w miłość i dobroć ludzką. · Obcy Jej był wstyd. Drwiła ze zwyczafów i konwenansów 
do wszystkich. Nad wszystko · przekładała rozkosz eh-wili, dla której była gotowa pośwh;:cfć życie. 

OOQQ::X:XXX:IQDQQ::X:XXX:IODQQ::X:XXX:ICCQQ::X:XXX:IQDOO::X:XXX:IODOOCCXXX:IOD• 

Początek seansów o godz. 6-ej. Orkiestra pod kierunkiem p. L. Kantora. 
Sala mechanicznie ochładzana. 

MYDŁO 
Doskonałe do prania i do mycia twarzy i rąk. - :Bez 
tadnych szkodliwych _domieszek. - Wydajne w ueyciu. 

LB'Vlłll Blł.OTHBRS LIMITBD (Aajlja). 

·Do ·aabrcia ... ....,.tkich aWaclach' aołllelQJ<b i mvdlanUaclM.. 

SPLENDID 
Dziś po raz ostatni!!! 

Ulialki podwójny program!!! 
--- · I. 

Największa tragiczka ekranu, genjalna i niezapomniana 
odtwórczyni roli głównej w: · „Cyganerjl •, .uamanej 

Ulji• l .Dwóch Sierotach• _ 

Liljana Gish 
w wielkim arcyfilmie osnutym na tle walk o kobietę 

i miłość, pod tyt. 

„ZA KRBUI BRACI" 
II. 

. Rozkoszna, wesoła, szelmowsko uśmiech
nięta i rozpromieniona 

Colleen Moore 
w świetnym filmie sąlonowym, osnutym na tle marzeń 

biednej telefonistki o mUjonerze, pod tyt. 

t.KRóLDWI\ STDRCZYKóW" 
'„ > • ~· l~ •• „;,, ·.:~··· ·~'''' ••"-'•·~ 

',, „-., , "~ ' ~·.: - ,;) Yt~ ~ - , ·~I -;•, • ·{ .,t •.,, , ·· , "•-..: • ' ~"·~·,:._1~ '• •' - ,„·~, • ., ',t"-i·„~r: •• 

lSKOR 
PońllOl~Y ie~wa~ne 

i inne, suknie trikotinow• i t. p. 

przyimuje do reperacji. 
uL 8-go &erpnla 76, III piętro. 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 

żywcem - pogrzebani. Tragedja 
z życia żydowskiego. 

Doktór Lekarz • n2ntnta 

" 
CORSO" 

jutro premjera I 
Klinger f. noro win 

· · - ;m:yjmu1e ·w lecz
Chorob51 wene• nicy p1zy 111. Piotr. 
l"JłCZne, sk6rne . · kowskit!j 2 94 

ł włosów codziennie od godz 
9~iCIMMMJ~•••IMINMll••• leczenie lampą 2-7 wrecz 

kwarc. 

LECZNICA Dr. med. Andrzeja Nr. 2 Dr. med. 

lekarzy specjałistÓw i gabinet denty- 't. B"1bn1n~1 Tel. 32-28. ljn N pninK 
I ~tyczny przy Górnym RYnku ~ • li yll God1iny przyjęć: lłll U ff 

Piotrkowska 294, tel. 22:8~ Moniuszki 11 d t.30-2.30dlaPe Chor. wewnętrzne 
(przy przystanku tramw. pabJaruc- 1 0 A d 43 
k!ch) i;rzyJinuje chorych w choro- telefon 63-22. od 6-8 dla Panów t~I rf ze~~ 2. 1 b I tk' b · I ŚCj od ee on .,.... • 
l~c:an~sJ~s 7~~;. P~P~~t nSzczepienr~ . Choroby skórnie'· Wniedziele I świę- Przyjmuje od .11-12, 

• ( · • 1 weneryczne e e„„ od 10 _ 12 ospy, anal1zv · moczu. karu, krwi, troterapja. · , 
plwocin etc.) ,OP~racje, opatrunki. Przyjmuje od 8-10 ft$.dlobapait 2-wu 
Dorad·!!i. •:i ·z•g(e i od S-8 wiecz. ' Dr med. u 3 a~powy 
C · a U · 'J. „ ~ l -~ • komplet. tanio de 

W:zyty na mieście. . ft\U O\IJl(l spr~~dania. Przę-
Zabiegi i operacje o() umowy. Kąpiele Dr. · li ff VI . · dzalniana 4, m. 28 

świetlne. Naświetlania lampą kwar- 'HE I. h E R c:r. skórne we-
27 

c?w~- .r~oentgen. Elektryzacja. Zęby U neryc1ne, płdowe , • 
sztuczr,c, kor~ny zrote. platynowe c k. 11onst~ntyno"'s1ra tZ potzebna manicu 

1 mosty. horobv • orne 11 u " n • ri:ystka. Naruł<> 
W niedzielę i święta do godz. z :po p: I weneryczne Tel._ 55-52 wicza 22. 

rławrot 2 PrzJJ!llUJe od 9-1 -----

PRflfft111ftJYWY (Clga) do 10 r. 1-2 i 5-8 od !I!· _:>I;, pań . pot~ebna . wykwa-
lł rettes dla pań spec. od Dla nłl."r:amotnych h~tko~ana. sp~e-

. 'd • · · I rt ś • 11 5 6 [ l dawczyru do cukier 
me o„c1gmone wa o Cl ' • - eny "Cllll[ Di. Cegielniana 33, 

Radjb•Gumm Centrale, !dla niezamotnych . Il , 
Wien. Ca~istrangasse S cenp lecanlc . 1111• 

fłMOeMeO•e••·~··••eeeee •••••••••••• ~~~ BI 




